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O  f w  s o r c ie  
powszechno] wystawy seknlarnej.

Lwów 18 kwietnia.
W wielką sobotę odbędzie się w Pary­

żu otwarcie powszeohn wystawy, urządzo­
nej na zakończenie 19 wieku i stąd przezwa­
nej sekularaą. Zrazu wielce zapalał się Wil- 
hełm II do myśli urządzenia tej wystawy 
w Berlinie, który nie urządzi! jeszoze ładnej 
wystawy powszechnej. Ozy sam zanieohał 
myśli zebrania u schyłku wieku dokoła sie­
bie państw i ludów całego świata — czy mu 
wyperswadowano, ie to byłby koszt olbrzy­
mi i ie lepiej wytężyć wszystkie swoje siły 
finansowe na spotęgowanie marynarki wojen­
nej, niewiadomo — dość ie  nie stawił oporu,

we Franeyi republikańskiej podniosła się 
myśl wystawy sekulamej. Prócz funduszów, 
które miasto Paryż wyznaczyło na koszta wy­
stawy, uohwalił parlament francuski sto mi­
lionów franków -  a Rzesza niemiecka mu­
siałaby wyłoiyć jeszcze więcej, bo Berlin 
nie ma tych warunków do urządzenia takiej 
wystawy, jakie P ^ y i oddawna posiada.

przewaiył u Wilhelma IX nad 
fantazją — *reMfc% wobec Francuzów niepo­
dobna się było opierać — a nadto Niemcy nie
zdołałyby na wyetawie tak świecić swemi 
płodami i wyrobami, aby przynajmniej do­
równać innym państwom. Tak więo republika 
franouska urządziła powszechną wystawę u 
schyłku 19 wieku i otworzy ją  14 bm. bez 
B o g a ,  a owszem z u r ą g a n i e m  B o g u  — 
w taki właśnie dzień rozpamiętywania, jakim 
dla katolików a nawet protestantów jest Wiel­
ka Sobota.

Tak postanowili żydo-masoni i tak się 
stąpię, pomimo, te na paryskich dworcach 
kolejowych aęlega jeszcze prawie półtora 
tysiąoa wagonów z przedmiotami wystawo- 
wemi, któryoh nie motna było wyładować, 
pomimo te wystawa dopiero z końcem maja 
mote będzie zupełna i pomimo, ie  silne odzy­
wały się głosy, aby otwarcie odłoiyó bodaj 
do 16 bm. Ale łydo-masonerya oparła się, 
rząd odwołał się do parlamentu, no a parla­
ment juśoió zatwierdził dzień pierwotnie na­
znaczony-

jska stąd korzyść dla Francyi ? Czy to 
ostateoznie wyjdei® » »  dobre, gdy ślepa na­
miętność urąga rozumowi, uczuoiu, a nawet 
interesowirOboyeh przybędzie mało na to 
fftwtroie bo nawet ateusze lubią święto spę­
dzać w U le rodziny. Gdyby święto katoli- 
okie i protestanokie przypadło równocześnie 
«  greokiem, to z pewnością rząd franouski 
nie byłby się odważył, mimo wszelkich iy - 
dów i maeonów, naznaczać dzień otwaroia 
wyetawy na Wielką Sobotę, bo ambasada ro­
syjska a pewnościąby nie przybyła, nie przy­
byłyby tei inne ambasady, a niepodobna ta­
kiej nfoezystołei — sskulamej — obchodzić 
w familijnem kółku.

Ozy przybędą na otwarcie wystawy re- 
prezenfcanoi ambasad i poselstw państw kato- 
liokiok i protestanokioh — a zwłaszcza amba­
sada niemiecka, której cesarz przy lada oka- 
•yi chełpi się ostentacyjnie swoją religijno-

śoią ?... Francuski komunikat rządowy zape­
wnił, ie  nie przybędzie nikt z obcyoh poten­
tatów ani dynastów, ale państwa będą repre­
zentowane przez swoje ambasady i posel­
stwa.

Pierwszy to na świecie wypadek, ie  ta­
ka ważna sprawa i to powszechna, odbywa 
się pod godłem umyślnego świętokradztwa. 
A może i ostatni...

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 13 kwietnia.

F l o t a  p r z y s z ł o ś c i !  Mooaratwa ol­
brzymie czynią wysilenia, ściągają się z o- 
statniego grosza dzisiejszego i przyszłego, 
aby spotęgować eorychlej swoje floty, a oto 
odzywa się głos, który tym wysiłkom bardzo 
smutny stawia horoskop. I nie kto inny, tyl­
ko p. Yotes, naczelny konstruktor w rzą­
dowych angielskich warstatach morskich w 
Portsmouth, zapowiedział w publicznym od­
czycie, ie teraźniejsze okręty bojowe do 
dwudziestu lat staną się przestarzałymi i na 
ioh miejsce wystąpi imponująca flota okrę­
tów całkiem innego, niż dotychczas typu

Zamiast gromadzić na jednym okręoie 
wojennym wszelaką broń zaczepną i obron­
ną, będzie Anglia zapewne posiadała floty, 
złożone z grup okrętów o rozmaitych typach. 
Każda grupa będzie miała swój osobny spo­
sób atakowania i admirał wyznaczałby każdej 
grupie, kisdy ma uderzyć. Jedna grupa 
strzelałaby z armat, druga torpedani, a trze­
cia byłaby używana do najeżdżania taranami 
podwodnemi na osłabionego poozęśoi nieprzy­
jaciela. Flota byłaby zatem zorganizowana 
jak armia lądowa i składałaby się niejako z 
piechoty, jazdy i artyleryi, oo zdaniem woj 
skowyoh niemieckich jest nawet konieczne 
z powodu, że niepodobna kontrolować dzi­
siejszego okrętu bojowego, t. j. mieć cały w 
jednym ręku.

O d a r z e  k r ó l a  b e l g i j s k i e g o  d l a  
k r a j u  nadeszły już szczegóły. Onegdaj 
wniesiono w belgijskiej izbie posłów projekt 
ustawy o przyj ęoiu darowizny króla, przy- 
czem odczytano następujący list jego.

„W  66 urodziny moje każe mi sercę, 
przekazać państwu te moje posiadłośoi, które 
się przyozyniąją do przyjemności i powabu 
miejsoowości, w których są położone. Pra­
gnąc, aby te majętnośoi zostały zachowane 
dla swego celu, upiększenia okolicy, ozuwa- 
łem oiągle nad tern, aby ioh nie zeszpeciły 
bndowle, któreby właściwość ioh zmienić 
mogły. Byłoby żal, gdyby po mnie zniweozo- 
ne zostało to ioh przeznaczenie ze szkodą 
dla kraju, obrazu i zdrowia rozmaitych lu­
dnych okręgów. Przekonany, że dobrze bę­
dzie, aby te majętnośoi były własnością kra 
ju, postanowiłem ofiarować je  Belgii i pro­
szę załączony akt darowizny przedłożyć par­
lamentowi".

A więc nie wszyttkie swoje dobra nie­
ruchome darowuje król Leopold II krajowi, 
tylko takie, jakioh już niemało podarowali

yffftw.iia.psfl książęce.
Po ślubie aroyks. Stefanii z hr. Lonya 

jem  zaglądnęło wielu do kronik dworskich i 
tam pod datą lńt ostatnioh natrafili na nastę- 

jąoe hiatorye małżeńskie wysoko „połoźo-
myoh* osób:

Oto oar Aleksander II, żonaty z Mar ją  
Aleksandra ks. ▼. Hessen and bei 

eii już od r. 1870 miał stosunki ze swoją 
poddanką, księżniczką Katarzyną ze starego 
rodi roi yjakiego Dołgorukowów. Nie minęły 
ieszew dwa miesiące od śmieroi oarycy, a 
A leksander, który liozył już wówozas tj. w 
linmi 1880 lat 61, wziął ooprędzej morgana- 
tv v ślub Z kochanką, której nadał tytuł
dmUtaiomJ W **11* J ^ .w .k ie j,
mtUrfiki* w y * "  trw*,°  dtag0’

mn .uraz w siedm miesięoy po ślubie
bomba nihilittyoana odebrała życie Księżna

tio j. je j daieoi mi*10 P° 8 ***> 1 Po

Pr“ bTW*
Ju lŃ u  4o w Piłyl® , ,

W  Hiou w r. 1896 w jd«U  .ta M , .w ,
oórk, 01* ,,  u o » W  obyo«.J«k r o .p f a m ^  
troBOmicsn, dod.tok do .wogo -
kMndro—iooówu.- . .  * » g o  hr. T ,M „..bor8,

potomka również morganatyoznego małżeństwa 
a mianowicie Mikołaja Wilhelma księoia v. 
Nassau z piękną Moskiewką NataUą Aleksa 11- 
drówną Paszkinówną. Była to oórka poety ro­
syjskiego, a przed ślubem z księciem nassaw- 
skim rozwiodła się z pierwszym swym mę­
żem szlaohoioiem rosyjskim Dubeltem. Książę 
nassawski postarał się dla swej Morgana tycz­
nej małżonki w księstwie Waldeok*o o tytuł 
hrabiny ▼. Merenberg i żyje z nią w Wies- 
badenie.

Książę Jerzy Aleksandrowicz Jurjewskij, 
właśoiwie mówiąo, przyrodni stryj cara Mi­
kołaja II, liczący obecnie lat 29 i jego młod­
sza siostra Katarzyna Aleksandrówna, piękna 
i młoda, bo 22-letnia, stryjenka oara Miko­
łaja — nie założyli jeszcze dotąd rodziny.

Nieco wcześniej niż oar Aleksander II z 
Dołgorukowówną zaczął włoski król Wiktor 
Emanuel romans z niejaką Rozyną, której 
nazwisko, jak mówią, brzmiało Vereellone, 
ale niewiadomo dotąd, ozy nazwisko to było 
nazwiskiem jej ojoa, trębacza wojskowego, 
oo utrzymują jedni, czy też nazwiskiem jej 
pierwszego m.ęża, z którym się rozwiodła, 
kupca, oo opowiadają inni. Wiktor Emanuel 
mini za żonę areyksiężniozkę austryacką Ade­
lajdę, a straoił ją w r. 1866, sam miał wów­
ozas lat 36. W cztery lata później nadał po­
sągowo pięknśj wówozas, ale później zbyt o- 
tyłej Rozynie tytuł hrabiny di Mirafiori, a

Habsburgowie Wiedeńczykom. Leopold II 
(z dynastyi Koburgów) już prawie 36 lat za­
siada na tronie belgijskim, a męskiego po­
tomka nie posiada. Miał zaś oiągłe przykro­
ści ze swemi dwiema starszemi córkami: z od­
daną teraz do leęznioy dla nerwowych księ­
żną Ludwiką Ko burską i z oesarzewiozową 
Stefanią, dzisiejszą hrabiną Lonyay Może to 
nakłoniło króla do owej darowizny. Na ka­
żdy sposób ozyn to wspaniałomyślny i od­
świeży moono zaszargane aezuoia narodu dla 
króla, kompromitującego się znanemi wy­
cieczkami de sławnyoh kokotek paryskich.

I  k». F e r d y n a n d  bułgarski jest tak­
że Koburgiem, która to dynasty a, rozsiadłszy 
się na tronie belgijskim, angielskim (mąż 
królowej angielskiej Albert był z Koburgów) 
portugalskim i bułgarskim, widocznie ohyli 
się do zwyrodnienia. Ks. Ferdynand przy­
rzekł był zjeohaó na wesele swego krewnego, 
ks. Filipa Koburskiego, ale teraz w serde­
cznym liśoie przeprasza, że przybyć nie mo- 
żd. Jak zapewniają, ks. Ferdynand tak po­
stąpił z powoda, że ma się zaręczyć z w. ks. 
Heleną rosyjską i dlatego przejść ma na prawo­
sławie, co będzie aroyboleśnem dla gorąco 
katolickiej rodziny ks. Ludwika.

R o s y a  oiągle postępuje w swoioh za­
biegach handlowych i militarnych na G z a r- 
nem  mo r z a .  Rząd zamierzył port Batum, 
najlepszy pomiędzy czarnomorskimi, ulep­
szyć i rozszerzyć na wzór Antwerpii; koszta 
obliczone są na 12 milionów rubli. W Niem­
czech przewidują, że handel Batumu ogrom­
nie się podniesie i tern bardziej się niepo­
koją, iż „Rosya, będąea państwem wybitnie 
kontyneutalnem, od nowszych czasów coraz 
skrzętniej zajmuje się rozwojem swoich mor- 
skioh interesów handlowych”. Nadto uzupeł­
nia rząd fortyfikaoye Batumu.

O a z ę  l g l i ,  w północnej Saharze zajęli 
Francuzi d. 6 bm. Pułkownik Bertrand wyru­
szywszy dnia 26 marca z Dureyrier na czele 
1840 wojska (między nimi 76 oficerów) i nie 
napotkawszy po drodze żadnego znaoznego 
opora zajął lgli bez boju. Jest to oaza uboga, 
dzisiaj lioząoa zaledwo •tysiąo mieszkańców, 
których całe mienie las palmowy, 300.000 
drzew, piaski ooraz bardziej zasypują. Ale 
pnnbt to wieloe ważny pod względem strate­
gicznym a raczej politycznym. Zajęcie lgli 
rozwiązuje kilka doniosłych kwestyj polityki 
francuskięj na Saharze.

Najpierw załatwioną została aneksya oa­
zy Tnat i Francya uzyskała nowy punkt opar­
cia. Nadto wypełnioną została ważna militar­
na luka zawartego w r. 1846 traktatu /- Ma­
rokiem. Trzeba było obmyśleó jakiś modus vi- 
veni% z pobitym wówozas pod Isly Marokiem. 
Komisarze francusoy nie mieli dokładnego po­
jęcia o południu Algieryi, uważali je za nie­
zamieszkałą i niemożliwą do zamieszkania pu­
stynię piasków, więo też nie nalegali o do­
kładne wytyczenie granic. Później wywiązały 
Ńę z tego trudności, któryoh żaden z guber­
natorów Algieryi usunąć nie zdołał Teraz są 
one usunięte, gdyż nieposiadająoe odpowied­
niej siły zbrojnej Maroko protestować nie 
może. Jest przeto zajęoie lgli ważnym wy­
padkiem politycznym, a oraz nowym dowodem,

jak Francya potrafi na różnych punktach 
Yffyki wetowaó sobie za Faszodę.

Z Rzymu donoszą : Przewódoa m i s y i 
b o e r s k i e j  (o której wczoraj pisaliśmy) Fi- 
soher przyjął sprawozdawcę Tribuny i w roz­
mowie posądził gubernatora Kaplandu Milne- 
ra, że przeciągał rokowania pokojowe, aby 
zyskać czas dla wysłania angielskich wojsk 
na granicę. Fischer ma nawet rzekomo do­
wody, że Milner w tej sprawie współdziałał 
z Chamberlainem, że wysyłano fałszowane 
depesze. Dalej powiedział Fischer, że prezy­
denci Stejn i Krfiger posiadają dotychozas 
jak największą popularność. Walczą oni w 
pierwszym rzędzie, a po boju modlą się i na­
pominają towarzyszy do wytrwania. Na za­
pytanie sprawozdawcy, oo nastąpi, jeżeli ro­
kowania się rozbiją odpowiedział Fischer: 
„Wtedy w Bogn ostatnia nasza nadzieja". 
Fischer wyjeżdża do Medyolanu, gdzie ma 
spotkać się z Leydsejn.

Marszałek R o b e r t a  zapowiadał, że 
Wielkanoc odprawi w Pretoryi, a tymczasem 
ujrzał się zmuszonym przypuszozaó, że może 
go Boerzy obiegną w Bloemfonteinie i dlate­
go fortyfiknje stolioę Oranii. Wedle wiado­
mości stamtąd z dnia 9 bm. obwarowywanie 
wzgórz panujących nad miastem postępuje 
raźnie, pracują także oywilni.

Nadto ściąga Roberts do siebie wszelkie, 
jakie jeno może, wojska. Tak dywizyę jene­
rała Rundl, kt óra pierwotnie miała pójść 
na odsieoz Mafekingowi; a nadto znaozna 
część korpusu Bollera wyruszyła do Durba- 
nn, skąd morzem uda się do Kapst&du, a da­
lej koleją ku Bloemfonteinowi. Silnie zaś ęb- 
■adził Roberts swoją główną linię komunika­
cyjną tj. kolej do Aljval Northu, przy której 
ma stać 15.000 Anglików, Także Methuen 
wyruszył ku wschodowi, więo ku Bloemfon­
teinowi. Methuen ocala swoją jazdę oefiotni- 
ozą tym sposobem, że gdzie teren przykry, 
a spieszyć się nie potrzeba, żołnierze zsiadają 
z koni i pieszo je  prowadzą.

W południowo-wschodniej Oranii zgro­
madziło się już do 6.000 Boerów ; tak przy­
najmniej sądzą Anglicy. Przybywają Angli­
kom oiągle świeże remonty, ale kawalerya 
nic nie ohoe słyszeć o koniach argentyńskich, 
choć . są stepowe. Nie lepsze też będą zape­
wne nabyte na Węgrzech.

Co utrudnia rozwdj socjalizmu w Galicji?
W dalszym ciągu swyoh wywodów kra­

kowski obserwator ruohu sooyalistyoznego u 
nas najmuje się w Dzienniku Poznańskim oko­
licznościami, które utrudniają propagandę so- 
oyalistyozną.

Mimo wysiłków sooyalnej demokraoyi — 
pisze on — i mimo niesłyohanej apatyi spo • 
łeczeństwa, przecież oserwony sztandar tylko 
z trudem zdobywa sobie nowych zwolenni­
ków, zasłnga to bierna samego społeczeń­
stwa, które mimo apatyi i indolenoyi posiada 
wielki zapas zdrowia społeoznego, jaki tkwi 
przed innemi w dnohu religijnym mas. To 
też pierwszym i głównym szkopnłem dla so-
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cyaliatycznej propagandy jest głęboka reli­
gijność niższych warstw ludowych, serdeczne 
ioh przywiązanie do kościoła katoliokiego, do 
wiary swoich ojców. Socyaliści liozyć m0W 
na pewno na ludzi bez wiary i morahaośoi i 
takich nie brak wśród warstw robotniezycii, 
nie brak wśród chłopów, nie brak zwłaszcza 
wśród dorastającej młodzieży, której, pęta 
moralnośoi religijnej stają się niewygodne, 
nie brak wśród liberalnej inteligencji, nie 
brak zwłaszoza wśród inteligencji żydowskiej, 
którą oechuje zupełny nihilizm religijny; 
wśród katolików z przekonania i nesuoia nie 
znajdą nigdy adeptów, albo na krótki tylko 
ozas. Czują tedy socyaliści potęgę kaboliey- 
zmu i dlatego jego głównie się •obawiają i 
dlatego w swych pismach, oczywiście nie 
dla ludu wierzącego przeznaczonych, z wście­
kłą nienawiścią się na wszystko ęę hatoliaJB# 
rzucają.

A jednak i w tym miotania się p*4a4 
pewien respekt i wzgląd na aoznoie religijne 
nawet już uświadomionych czytelników, kie 
m*jft jeszcze odwagi u nas otwarcie się tmu- 
ció na rełigię, na katolicyzm, podstępnie woęa 
go zwalczają pod nazwą klerykalizmu, ZSttl- 
ozają go w biskupach i duohowisdotwic. że 
jednak klerykalizm u nich identyczny a ka­
tolicyzmem, to sami nawet między zobą prny- 
znają. Wszak składki na koś«4ł w Borysła­
wiu nazwał niedawno jeden z kasaenónr. se- 
cyalistyoznyoh bez ogródki „podabkiMA nz 
oele klerykalizmu*. Wszak waąjuthich, kśó 
rzy się do katolicyzmu jeszcze przyznaj* hi 
skupów, czy duchownych, czy ćw.ięękięh CŜ B 
stronnictwa, stojące na gruncie chrześcijań­
skim, piętnują stale mianem klejykałów 1 *  
fanatyczną zaciekłością zw.ftloząją.

Doktryna eooyąliitycmą jnst mjffp W8W;; 
Stkich dekonncyj antyrehgjjną i ąptykAto(io^4 
Z nią walkę na zabój kątojioyma w 
prawdy, w interesie ludakońsi pr°3^Mąió jęst 
zmuszony i chyba trzebaby zwątpić o r ■ 
ezłośoi narodu, gdyby zdrowy duoh narodu 
w tej wąlce nie zwyoięóył- Mipąo zatem 
ki.ch zapewynefi rtOCyalisly ozpyoh, ie religią. 
jest dla nich.rzeczą prywatną, mimo pozy na- 
maszononego predykanta w nusyach lndoja^oJ 
i mimo przekręconych frazesów biblijny^ 
mimo csilnyGh stąrąń, aby, udrapowaó się 
w jsg&iępą skórę przyjaciół ludu, pazury wil­
cze i wilcza natura rewolucjonisty, podżega- 
oza i ateusza mimowoli z poza tej powjoki 
wyziera i wierząoego człowieka przed proro­
kiem przestrzegą.

Drugim szkopułem w agitaoyi antyaboya  ̂
li8tycznej jest niewątpliwie sojusz socyalizmh 
z żydów st «rem. Go z jednej stropy stanowi po 
tęgę socyaUzmu i — organizacyę sprę^yst*, 
i zręoznośó w agitacyi i ppmoo pieniężną za­
wdzięcza w większej osjęśoi partya elementom 
żydowskim — to z drogiej strony utruania 
pozyskanie szerokich mas. A masy wystawione 
tak długo na wyzysk żydowskich szynkarzy, 
kupców i lichwiarzy, nie uwierzą nigdy, aby 
od sprzymierzeńców żydowskioh mogło wyjśś 
zbawienie narodu. Zwłaszoza w sserokioh ma-, 
sach drobnych rolników i małomieszczan ąn> 
tysemit.yzm dziś stał się środkiem oohronnym 
przed bakoylnsem sooyalizmu.

Foutanafredda, a w dziesięć lat potem wziął 
z nią ślub morganatyozny.

Jak wiadomo ślub morganatyozny, Uó- 
ry się nazywa po polsku ślnbem na lewą rę­
kę jest zupełnie ważnym ślubem i przed Bo­
giem i przed ludźmi, a tylko morganatyozna 
żona i morganatyosne dzieci nie mają praw 
do tronu swego ojca. Srąd się wzięło słowo 
„morganafcyczny" dotąd nikt jeszoze nie wy­
jaśnił.

Otóż hr. Rozyna di Mirafiori idąc za 
króla Wiktora Emanuela, liozyła już wiosen 
— we Włoszeoh są zimy rzadkie — 86. Król 
Wiktor umarł w r. 1878, a jego morganaty- 
czna żona w r. 1886 w 63 roku życia. Pozo­
stawiła potomstwo, które nosi tytuły matki, 
a w rzeczywistości jest przyrodniem rodzeń­
stwem obeonego króla włoskiego Humberta.

Król portugalski Ferdynand II podobnie 
jak jego kuzyn, angielski książę-małźonek, 
ukochany mąż nieboszczyk obeonej królowy 
angielskiej Wiktoryi, poohodził z domu ksią­
żąt v. Sachsen-Ooburg i Gotha i równie jak 
on był tylko mężem panująoej królowy, a nie 
współ władcą.

Ta tylko zaohodziła między nimi dwoma 
różnica, że gdy Ferdynand żeniąo się z kró­
lową portugalską, 17-letnią Maryą da Gloria, 
równocześnie * jej ręką i tytuł króla otrzymał, 
chociaż bez władzy, to ks. Albert przez 17 i 
pół lat jak najprzykładniejszego swego mał­

żeństwa z królową Wiktoryą Aleksandryną 
angielską dla Anglii niezem kie był. Po wiel­
kich dopiero ceregiel j oh zgodzili się Anglioy 
dać mu jakiś czczy tytuł, a i to eksoentry- 
ozny „prmoa oonsort“ „książę-małżonek". Cie­
szył się nim zaledwie półpięta roku, bo u- 
marł w r. 1861.

Ferdynand II miał z swoją żoną Maryą 
syna i oórkę, a stracił ją po 17 latach poży 
oia. Płakał po niej długie lata aż zupełną 
pocieohę znalazł w mezaliansie z córką kraw- 
oa nowojorskiego a z zawodu śpiewaczką o- 
perową. Gdy wyszła za króla nazywała się 
hrabiną d’Edla. Król Ferdynand umarł 1885 
r. a jego syn Ludwik w niecałe cztery lata 
później. Obeonie panuje syn Ludwika Karol 
I, a za żonę ma śliczną i młodą księżniczkę 
z domu Orleans-Bourbon, która z wielkim 
wdziękiem rządzi małem ale dziwnie pięknem 
„Portus Gaie“.

Małżeństwo Napoleona III z Maryą Eu­
genią hrabianką de Montijo wedle śoisłych 
regał trzebaby v.łaśoiwie również nazwać me­
zaliansem, ale właśnie to jedno małżeństwo 
zawarte z miłośoi nie było morganatyoznem, 
lecz jak najformalniejszem. Franoya szczyci 
się przeoież tern, że za swojej rewolnoyi 
zmiotła z powierzchni ziemi wszystkie różni­
ce stanów, a zaprowadziła „ równość pod kar 
żdym względem* — ale w istocie rzeczy to1 
tylko przez Napoleona I i jego rodzinę prze­

szło nieco krwi zwykłej w ty fy  potomkA* 
prawie wszystkiej, ^uropejekiph godzin pą ta­
jących. On, ten wielki, największy i jedyny, 
dumnym był z tegp, ż& ąąm był swpim przod­
kiem, jak się raz z humorem odezwał <̂ o jpo- 
ohlebców, którzy mu za przodka chciwi dać 

| o mało co nie samego .Jowisza.
MUan serbski, który był królem, ąle 

| nim już nie jest, a przedtem zanim zosta} 
królem, był księciem ożenił się za ksiąśę- 
oyob swych czasów z Natalia, oórką pułko­
wnika rosyjskiego Keszki, po matce Rumun­
ką. Małżeństwo lo jes*oze łrpdnięj na^wi i  
mezaliansem niż małżeństwo Napoleon** 
bp Serbia nie ma wągóJe ąrystokęacyi czy 
szlachty, a zatem oddzielonych od sie«?e sta­
nów. _

Przed ośmiu łety amart Ludwik IV 
wielki kśiężę v. Hessen bnd hęi Rhęip, oj- 
ęjeo otepnej oaryoy Mikołajowej 
żonę miał Alioyę księżniczkę Wieljuej Bry­
tanii i Irlandyi, oórkę królowy angmUkie^ 
a po jej śmierci, nszozęśliwił swą lewą rękł 
panią Kołytnittową, rozwiedziony z radoą ro­
syjskiego poselstwa.

(Dók. nasi.')

Magazyn konfekcji i towarów bławatnych N H K O Ł A . J  
Naj ww<lnieisze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukienki, nbranka dziecinne

poleca: 
fartuszki i bieliznę,

f
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Wreezaie i wartość moralna samych pro­
wodyrów utrudnia ioh postępy. Podbunyó 
ludność oiemną, ohwytaó obieoankami i cacan­
kami umieją sooyalni agitatorzy wybornie, po- 
zjsk&ó adrową część ludnośoi stale dla idei 
nie umieją; na to potraeba więcej, niż agita- 
oyi, więoej, nii nienawiści, więcej, nii mrzo­
nek; na to potrzeba poświęcenia, milośoi, ide­
ała. Oni tylko surogatami tych onót rozporzą- 
dzają. Im nie tyle o dobro robotnika, ile o 
■wyo ąetwo własne, zwycięstwo rewoluoyi 
chodzi.

Przekonały eię o tern rzesze strajkują- 
oyoh górników w rewirze ostrawskim. Socya- 
listyozna agitaoya naraziła kilkadziesiąt ty- 
siąoy rodzin na dotkliwą nędzę, a nie miała 

inego celu, jak tylko reklamę dla Daszyń­
skiego i jego sztabu. Szydła wyszły dziś z 
worka, a oburzenie robotników ostrawskioh 
przeoiw sooyalizmowi jest dziś powszechne.

Takioh rozozarowań sprowadza sooya- 
lizm wiele i wśród robotników naszych, któ­
rzy płacą potulnie oent po oenoie, leoz gdy 
chcą w zamian za to oc ś odebraó, dostają od­
powiedź: .Nie ma pieniędsy w kasie*. Wiel­
ka ozęśó członków najgorliwszych stowarzy­
szeń katoliokioh robotniczych, to właśnie byli 
osłonko wie sooyalistycznyoh stowarzyszeń, 
którzy się na rzekomych dobrodziejstwach 
sooyaliamu poznali

Zresztą masy i tłumy dają porwaó się 
zawsze zręcznym słowom mówców, kierowaó 
się jednak trwale dają tylko przez tyoh, któ­
rym saufaó mogą. A mogąż oni zaufać katy- 
linamym egzystenoyom, jakioh tyle rewolu- 
oyjna propaganda wydaje? Czyż to nie zna- 
nem w oałej Galioyi, że naczelnik ruohu so- 
oyąlistyoznogo utrzymywał bliskie stosunki z 
Kłosowskim, Kieszkowskim, a utrzymuje z 
dziennikarskimi spadkobieroami Zimy i spół­
ki? Ludzie, którzy jednemu z były oh na­
miestników ofiarowali za pewną sumę pie­
niędzy mniej radykalną opozyoyą antirządo- 
wą, którzy za 800 zł. dali się kupić przez 
posła Lewakowskiego, jak to publioznie stwier­
dził w roku 1894 na kongresie lwowskim po­
seł sooyalistyozny Kozakiewicz, to przeoież 
osobistości, którym zdrowa część społeczeń­
stwa nigdy nie uwierzył

Zresztą oni dziś zgodni, jeżeli ohodsi o 
agitaeyą antispcłeozną, antireligijną, jeżeli 
ehodzi o negauye, ale czyż zgodni będą, gdy­
by przyszli do władzy, kiedy już dziś Da­
szyński uważa Kozakiewicza za ograniczone­
go, a z drugiej strony sam ma już w takto­
wniej szym o wiele i w każdym rasie uozciw- 
ssym dr. Marku rywala nieoierpliwego i spad­
kobiercę.

Czy mamy jednakże stąd powód do 
tryum fu f  D ziś chyba nie stronniotwom po­
rządku i ładu wypada tryumfować. Dziś ra­
źnej z tryumfem oni mogą swym przeciwni­
kom na Tertullianem oiinąó w oczy: „Hester- 
ni sumus et Testra implerimus omnia: urbes, 
inznlaz, eastella est-“ Gdzież bowiem dziś so­
cjalistów nie ma? Są wśród robotników miej- 
skioh i wiejskioh, są wśród małomiessozan i 
rzemieślników, są wśród zagrodników i go­
spodarzy, są wśród adwokatów, lekarzy, pro­
fesorów i docentów, są wśród sług państwo- 
wyoh i urzędników, są wśród młodzieży aka- 
demiokiej i gimnasyalnej. Dziś raosej zapy- 
taóby się należało, gdzie ioh nie ma? Oto 
owooe skrzętnej, umiejętnej, dziesięcioletniej 
niezmordowanej pracy! Oni praoowali i odno­
szą tryumfy i odnosić je będą jeszose długo, 
bo stronniotwa przeciwne jeszoze do syste­
matycznej pracy albo woale nie przystąpiły, 
albo pracują tak ślamazarnie, że o skutecznej 
akoyi na razie mowy być nie może. Z tern 
wszystkiem sooyalizm wniósł w sypkie społe­
czeństwo galioyj skie ferment orgznizzoyjny, 
wnióeł walkę i żyoie i to jego jedyna dziejo­
wa zssłzgs. jak wszystkioh prądów rewolu­
cyjnych. Pod obuchem sooyalizmu dopiero 
budzą się siły odporne, siły żywotne, siły 
Zdatnie w społeozeństwie, budzi się przoa 
społeczna najniżezemi warstwami społe-

Stosunki włościańskie
w Danii.

I.

Galicyjskie społeozeństwo znajduje się 
na przełomie, ma zdaó próbę swojej żywo­
tności i dojraałośoi. Jeżeli zdoła się ocknąć, 
jeżeli zabierze się do zbiorowej przoy pod 

krzyża, nieohybnie zgniocie so- 
eyalism lub uozyni go nieszkodliwym. A że 
zgnialó go może przy dobrej woli, tego do­
wodzi wydatna praca katolioko-sooyalna w 
Tarnowie i jego okolioy, gdzie sooyalizm u- 
padl z kretesem tylko dzięki roztropności bi­
skupa i kilku katolików o synu. Garść ludzi 
ensrgiosnyoh w 30 tysiąoznem w wielkiej 
ozęśoi ży do wekiem mieście, umiała przewro­
towej propagandzie ekuteozną stawić tamę, 
dla ozego konoentraoya organizmu wszyst­
kioh katoliokioh żywiołów nie miałaby po­
wstrzymać Booyalistyosnego potopu w kraju? 
Jzżeli do tej konoentraoyi nie przyjdzie, 
wtedy Galioya pozostanie nadal krajem a- 
naruhii, jako dowód naszej nieudolnośoi po- 
litycznej, na urągowisko nassyoh najsorde- 
ouniejszyoh, ozy oni nad Sprewą ozy Newą, 
ozy teś w kraju mieszkają.

W numerze 80 znakomicie redagowane­
go ozasopisma rolniczego Wiener Landwirt- 
ickaftliche Zeitung z października zeszłego ro­
ku pojawił się artykuł wytrawnego snawoy 
rolniotwa Gundakara br. Suttuera, pod tytu­
łem „Die bżuerliohen Yerh&ltnisse in D&ne- 
mark.* Artykuł ten, obejmująoy, mimo zwię­
złej formy, jasny obraz postępu i samodziel­
nego uświadomienia stanu chłopskiego w Da­
nii, przeszedł u nas bez żadnego echa w oza- 
sopismaoh krajowyoh, ohooiaż zasługiwał na 
niezwykłe zainteresowanie i rozpowszechnie­
nie zawartych w nim dat i szozegółów, bo 
poruszał temat, znaj duj ąoy smutną analogię 
w stosunkaoh naszego włościaństwa.

Obraz konsekwentnej praoy, oparty na 
rozumnie pojętej i jeszose rozumniej prze­
prowadzonej idei samopomooy, jaką chłopi 
duńscy rozwijają nad ekonomiosnem podnie­
sieniem swojej warstwy społecznej — bez o- 
glądania się na pomoc z zewnątrz — ujął 
autor artykułu w tak jędrną formę i tak ja­
sno rzecz przedstawił, że po przeosytaniu tej 
krótkiej praoy, doznaje się gorąoego pragnie­
nia, aby artykuł ten przeszedł do szerszej 
wiadomośoi w naszym kraju, gdzie treść jego 
stanowić może doskonale tertium comparationis 
i znakomite tło do pociągnięcia porównaw­
czego szkiou z analogi ozną sferą działania na 
naszem własnem polu.

Jeden z najznakomitszych naszych pra­
cowników na polu ekonomii rolniczej, a zara­
zem praktyosny znawoa kwestyi włośoiańskiej, 
swraoająo moją uwagę na wartość studyum 
br. Suttuera, przyznał mi się, że uderzony 
szczególną wartością tego artykułu, zwróoił 
się do autora o pozwolenie prsetłumaosenia 
tegoż i rozpowszechnienia następnie w jak 
największej liczbie wśród naszych włościan. 
Zanim szanowny ten i niezwykle praoowity 
na tern polu propagator spełni swój projekt, 
na który — o ile mi wiadomo — otrzymał 
bardzo ohętną i żyozliwą odpowiedź od auto­
ra — wtm zamiar streścić w kilku słowaoh 
rzeczony artykuł i zwróoió nań uwagę sfer 
interesowanyoh.

Autor zwraoa przede wszystkiem uwagę 
na samodzielność włośoian duńskich i wewnę­
trzną instynktową świadomość drogi, na jakiej 
dochodzi stan rolniosy do dobrobytu. Bez oglą­
dania się ua pomoc państwa, bez wyozekiwa- 
nia na impuls uczonych agronomów, jedynie 
przez rozpowszechnioną w całym kraju orga- 
nizaoyę własnej asooyacyi, doszli ohłopi duń­
scy do tego, że stanowią element w państwie 
materyalnie najsilniejszy, a przez nioh boga­
ctwo krajowe dorównuje sile majątkowej pier­
wszorzędnych państw.

Początek na drodze rozwoju asooyaoyi 
ekonomicznej zrobiło .stowarzyszenie przyja- 
oiół wlośoiaństwa* (Bonde-rennernes Selskab), 
które praoująo pod hasłem ohłop z chłopem, 
a nie ohłop przeoiw ohłopu, rozbudziło pooan- 
oie stanowej solidarnośoi i wiarę w rezultat 
organicznie prowadzonej praoy.

W przeciwieństwie do inny oh krajów, 
gdzie (bezsprzecznie i u nas) fałszywie poję­
te i przeprowadzone starania przywódoów lu­
dowych na pola ekonomicznego odrodzenia — 
doprowadzają do zakładania ohłopskioh kra­
mów, winiarni, rzeźni, piekarni, szynków eto. 
które prowadzą do niestosunkowego wzboga­
cenia się jednostki kosztem, ozęsto lichwiar­
skim, otaczającego ogółu ludności — mają 
w Danii podobne ogniska i związki handlo­
wego i przemysłowego ruchu zawsze oharak- 
ter isooyaoyjny, ogólny i stanowią zawsze 
impuls do rozwijania szerszej produkoyi da­
nego artykułu, dająo je j zdrewe i moone 
oparoie.

Wyższe zzkoły ludowe (Folkehojskelen), 
których dziś już liozy Dania 66 obok 15 sta- 
oyj wzorowyoh doświadozalnyoh dla rolnio­
twa i sadowniotwa, założone prawie wyłą­
cznie inioyatywą i staraniem włośoian sa­
mych, pomimo ensrgioznej z początku prze­
oiw agitaoyi innych warstw społecznych, roz- 
wijają prawdziwą oświatę w sposób nie ko- 
lidująoy niozem z obowiązkami zawodowymi 
uozęszozająoyoh do nioh słuohaozów, a przez 
nadzwyozaj praktyczne urządzenie i bardzo 
zmyślną organizaoyę, nie wymagają ani po­
łowy tyoh kosztów, jakie pociągają za sobą 
w innych krajaoh na niższym nawet stopniu 
stojące szkoły zawodowe rolnioze.

Bocznie kończy 10.000 słuohaozów i słu- 
ohaozek naukę podzieloną na zimowe i letnie 
kursa. W  tyoh uniwersytetaoh włośoiańskioh 
— a zważywszy, że instytuoye te istnieją 
już od 60 oiu lat — można mieó wyobrażenie
0 dotychczasowym rezultacie osiągniętym 
przez ten środek kultury narodowej.

Włościanie duńscy uozuli dawno sami 
potrzebą kształcenia się w postępowem gospo­
darstwie rolnem i postarali się tami o to, że 
a reguły w każdej wsi odbywa się oorooanie 
po 80—40 popularnych prelekoyj z dziedziny 
gospodarstwa rolnego i domowego.

Speoyalne centralne biuro w Kopenhadze 
pośredniczy między mieezkańoami miast wię­
kszych a pomiędzy włościanami w celu wza­
jemnego podejmowania przez ozas letni dzie-
01 miej skioh po wsiach, dla odetohniąoia iwie- 

ih#m powietrzem i odpoczynku po praoy

szkolnej i na odwrót dzieoi wiejskioh w mie­
ście dla zapoznania ioh z rzeczami godnemi 
widzenia w stolioy kraju. Ma to niepoślednie 
znaoaenie z jednej strony dla fizycznego a z 
drugiej strony dla intelektualnego rozwoju 
młodzieży.

W  każdej prawie wsi duńskiej znajduje 
się obszerny lokel na zgromadzenia, w któ­
rym ześrodkownje się oałe żyoie publiozne i 
oała praca mieszk&ńoów około podniesienia 
własnego poziomu oywilizaoyjnego a nawet i 
literaoko naukowego, bo w bardzo wielu gmi- 
naoh grają w tyoh salaoh trupy teatralne 
amatorskie, odb/wają się odczyty i zebrania 
muzyczne, zapełniona produkoyami własnych 
sił miejscowych.

Beżem z tym postępem samodzielnym 
na polu ekonomioznem i intelektualnem idzie 
wybicie eię żywiołu włośoiańskiego i na polu 
polityoznem, na którem stanowi ou element 
umiarkowany, postępowo-demokratyozny.

Główną siłę swoją na wssystkioh wy- 
mienionyoh polach życia publioznego zawdzię- 
ozają ohłopi duńsoy swojej niewzruszonej a 
rozumnie pojętej solidarnośoi i swojej nie­
zachwianej zasadzie: „ohłop zostaje ohło-
pem* zasadzie, nie ulegającej zmianie bez 
względu na wielkość posiadanego majątku.

Wyrazem tej solidarnośoi i poozuoia sity 
we własnyoh środkach i własnej praoy jest 
zupełne wyzwolenie się chłopa duńskiego od 
jakiegokolwiekbądż pośrednictwa w handlu, 
przez oo cały gdzieindziej pochłaniany przez 
pośrednika zysk zostaje w kieszeni produoenta. 
810 kilometrów kwadratowyoh ziemi rolnej 
wywalczonej w ostatnioh lataoh morzu — i 
20.000 założonyoh na tym obszarae gospo­
darstw rolnyoh, - -  olbrzymia ilość stowarzy­
szeń ohowu bydła, który oh sama tylko Jut- 
landya liozy 825 — wzmożenie się eksportu 
produktów rolniczyoh, z któryoh masło samo 
przedstawiało w r. 1894 85 milionów, 100.000 
sztuk nierogacizny a 14000 koni wywożo- 
nyoh oorooanie za granioę, — oto oyfry, które 
mówią najlepiej i ilustrują najdokładniej da- 
Iski do dośoigniema przez nas obraz stanu 
włośoiańskiego w Danii. Ognik.

Gawędy wiejskie.
(O drie*aoh przydrożnych).

Dźwmiaoz 12 kwietnia.
Wiadomość o wypracowanym w wydziale 

krajowym projekoie do uohw&ły sejmowej ob- 
sadsania wszelkich dróg drzewami, nadzwy­
czajnie dodatnie w naszej okolioy sprawiła 
wrażenie Czas już, aby w tym kierunku ooś 
uczyniono i aby te dzikie, a do tej pory bez­
karnie w tym względne popełniane wybryki 
szkodników raz ustały. W Prusieoh za każde 
zniszczone przydrożne drzewo jest kara kilku 
talarów, ewentualnie areszt, u nas zaś każdy 
bezkarnie, samowolnie .wycina drzewa, pod 
względu m zdrowotnym tak pożyteczne, odświe­
żające powietrze, śoiągająoa liozne, tyle sku­
teczne dla roli i zasiewów opady, dające po­
żądaną cień w skwarnych dniach śródleoia, 
słnżąoe jako oenne drogowskazy w ozasie 
śnieżnych tak powsseohnyoh w krąju naszym 
zamieci, a wreszcie tak estetyoznie i malo­
wniczo miejsoowośó każdą apięksaająoe. To 
staranie i zapobiegliwość skrzętnego gospoda­
rza pada u nas pod razami siekiery ofiarą 
barbarzyństwa, pustoty i niesumiennośoi. Spa- 
oaone pojęcia o wolności doszły do takiego 
punktu rozkiełzania, że się stąd wywiązała 
dowolność i samowola bezgraniczna. Czyi nie 
pora najwyższa do obmyślenia zaradozyoh 
środków przeoiw tego rodzaju zapędom?

Inaczej dzieje się za granicą, oraz w in­
nych prowinoyaoh austr monarchii. Tam przy 
drogaon sadzą „owocowe drzewa*, nikt ioh 
wszelako nie uszkadza, owoou nie zrywa i 
owszem każdy najskrupulatniej własność cu­
dzą szanuje. Drzewa takie są po największej 
ozęśoi własnośoią gminy lub obszarów dwor- 
skioh, leoz pojedyńozo nikt sobie nąjmniejszej 
nawet nie rośoi pretensyi do ioh posiadania, 
lub oiągnięoia zysku z drzew przydrożnych, 
które zbiorowo przynoszą gminie znaozny do­
chód.

U nas daleko do takiego postępu i mo- 
ralnienia, a na rasie marzyć nawet nie można 
o drzewach owocowych przy drogach. Miejmy 
przeto, łioząo Się z lokalnymi stosunkami, 
przynąjmniej leśne, ogrodowe drzewka przy 
drogaoh, jako mniej dl* szkodników ponętne.

Nie czytałem wypracowanego przez wy­
dział krajowy odnośnego projektu — pewny 
atoli jestem, że w nim obmyślono skuteczną 
a niezbędną ochronę. Dla powściągnięcia bo­
wiem duuha zniszczenia, konieczną jest taka 
ustawa, któraby w/ozsrpująco orzekła: „że 
przydrożne drzewa są własnośoią publiozną, 
względnie zbiorową, a woale nie należą do 
tego, na czyjej lub przy ozy je j posadzone są 
par oeli*.

Ważnem jednak jest, aby projekt wy­
działu krajowego, gdy przejdzie przez uohwa- 
łę sejmową i stanie się ustawą, nie był mar­
twą literą i nie spoozywał bezozynnie i bez­
skutecznie dla kraju w urzędowym Btoliku, 
jak up. ustawa rybaoka, która w nasayoh o- 
kolioaoh woale zastosowanie dotyohezas nie 
miała, a z której żartują sobie kłusownicy,— 
ale aby została niezwiooznie w żyoie wpro­
wadzoną z tem obostrzeniem, że działająoy 
wbrew uztawie jak najsurowiej pooiągnięoi 
zostaną do odpowiedzialności.

Jótef Mysłowski.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 13 Kwietnia.

Zapiski osobiste. Ks. aroybiskup Moraw­
ski dostał po influenzy zapalenia płuo.

Namiestnik hr. Leon Piniński wyjeohał 
już - jak nam telegrafają — w czwartek 
popołudnia z Wiednia do Rzymu.

Awanse w służbie skarbowej. Dowiadu­
jemy się, że opróoz lioznyoh pomnożeń po­
sad konoeptowyoh w wyżazyoh klasach rangi 
we władzach skarbowych, któryoh przeprowa­
dzenie rozłożono na lata 1899, 1900 i 1901, 
pomnożyło ministerstwo skarbu ostatnimi 
ozasy także bardzo znacznie posady konce­
ptowe y i l l ,  IX  i X  klasy rangi, które już 
w najbliższej przyszłości będą obsadzone.

Nadto zezwoliło ministerstwo skarbu na 
mianowanie w miarę wakująoyoh posad pr o ­
w i z o r y c z n y m i  konoepistami prawników, 
którzy nie złożyli jeszcze wprawdzie egzami­
nu praktyoznego, leoz posiadają wszystkie 
trzy teoretyczne egzamina państwowe i prze­
byli zadowalająoo jednoroozną praktykę kon­
ceptową w którejkolwiek gałęzi administra- 
oyi państwowej, w adwokaturze lub w nota- 
ryaoie.

Doktorka w szpitalu lwowskim. W lwo­
wskim szpitalu krajowym na oddziela ohorób 
kobieoyoh zajętą jsst doktorka Moraozewska, 
jako prakcykantka bezpłatna.

(rk) Bada miejska lwowska zatwierdziła 
na wozorajszem swem ozwartkowem posie­
dzenia w ach wale drugiej ustawę o przymu­
sie wodnym. Ustawa ta będzie przez tydzień 
leżała do przeglądnięoia w magistracie. Na­
stępnie uoh waliła rada rekonstrukcję i dobu­
dowanie drugiego piętra na miejskim zakła­
dzie sierót powierzyć Edmundowi Zyohowi- 
ozowi za 24.334 zł. w własnym zaś zarządzie 
wykonać inne roboty za 1348 zł. razem za 
sarnę 25.682 zl.

W dalszym ciąga postawił dr. Ciesielski 
wniosek nagły, aby wypłaoió uchwaloną przez 
radę miejską subwenoyę na lwowski pomnik 
Miokiewioza w k /ooie 10.000 kor. Nad samą 
nagłośoią wywiązała się dyskasya. P. Wali- 
ohiewioz twierdził, że na to jest ozas po 
świętaoh, zwłaszcza że obeonie pertraktuje 
się o nową pożyczkę, a nim ona zostanie 
podjętą, może zajść potrzeba pieniędzy.

Popierali ten wniosek także pp. Sohir- 
mer i Gołąb, ale gdy większość radnych u- 
ohwaliła nagłość wniosku, to podczas wywo 
dów dr. Ćwiklińskiego oo do meritum sprawy 
zabrakło kompletu i prezydent musiał prze­
rwać obrady, żyoząo wszystkim „wesołyoh 
świąt*.

Figlarnie a bałamutnie. Czytając wozo- 
rajszy telegram wiedeński Stawa Polskiego o 
hr. Badenim i hr. Pinińskim a zaczynaj ąoy 
się od słów : „Korespondent lwowski N. fr. 
Presse* itd., byliśmy pewni, że osły jest re- 
produkoyą z N. fr. Bresse i wieloe zdziwiliśmy 
się, iż tak poważny korespondent, jakim jest 
lwowski N. fr. Presse, zaliozaiąoy się do zna­
komitszych dziennikarzy, mógł podobne nie- 
dorzeoznośoi swemu pismu zakomunikować. 
Tymozasem okazuje się, iż od lwowskiego 
korespondenta N. fr. Presse pochodziło tylko 
słów kilka a mianowioie zaprzeczenie, jakoby 
hr. Badeni miał niebawem ustąpić z marszał- 

owstwa — reszta zaś oałego telegramu w 
którym ani słowa prawdy me ma, była wy­
tworem fantazyi redakcji Słowa Polskiego czy 
też jej wiedeńskiego korespondenta.

Młodzież teohnicka lwowska wysłała do 
pp. Abakanowicza i Reohniewskiego fundato­
rów stypendyów w łącznej sumie 10.000 fran­
ków dla słaohaozów techniki wyjeżdżaj ąoy oh 
na wystawę paryską następującej treśoi po­
dziękowanie: „Czcigodni Panowie! Komitet
wyoieozki naukowej młodzieży teohnioznej 
lwowskiej, na wystawę paryską, wybrany na 
wieou słuohzozów politechniki lwowskiej w li­
stopadzie 1899 roku za hojny, patryotyozny 
dar szanownyoh panów, śle wam wyrazy 
szczerej wdzięoznośei w imieniu ogółu mło­
dzieży teohniokirj. Z Wysokiem poważaniem 
za komitet Katimiert Ssctepański przewodni­
czący S, Tygan sekretarz.

Bardzo słuszną uwagę ozyni Dńennih 
Polski, zaprzeczaj ąo onegajszym bredniom 
Słowa Polskiego o hr. Pinińskim i hr. Bade­
nim. Dńennik Polski pisze:

„Ludzie, źyjąoy w centrum polityczne­
go żyoia, ozy taj ąo te dziecinne nielogiczności, 
uśmieohaó się mogą pobłażliwie, jednakże dla 
tyoh, którzy oddaleni są od środowiska tego 
żyoia, pogłoski te są powodem zaniepokoje­
nia, które utrudnia tak obeonema marszałko­
wi jak i namiestnikowi ioh — i bez tego _
oiążką działalność. Naszem zdaniem, jest pra­
wem, ale zarazem i obowiązkiem prasy — 
ludzi, którzy w kraju zajmują naozeme i od­
powiedzialne stanowiska albo popierać, albo, 
wytykaj ęo im wady w ich publicznej dzia­
łalności, poddać choćby najostrzejszej, ale 
rzeczowej i rozumnej krytyce. Brzydko je ­
dnak postępuje prasa, która, jak stara baba, 
bawi się plotkami, pozbawionemi nawet cie­
nia logiki, rzuoa zarzewie niepokoju wśród 
umysłów mniej krytycznych i utrudnia w 
ten sposób osobistościom tojąoym na ozele 
kraju spełnienie wielkioh obowiązków, jakie 
na nioh oiężą.*

Zamordowana służąca Magdalena Ilły- 
kówna pochowoną została jeszcze w środę 
na lwowskim omentarzu tzw. Janowskim.

O mandat poselski do rady państwa z 
m. Stanisławowa po dr. Bilińskim ubiegają 
się: radoa dworu z najwyższego trybunału 
dr. Henzel, dr. Bronisław Łoziński że Lwowa 
i adwokat dr. Adam Doboszyński z Krakowa. 
Dotyohoza* żaden jeszoze z tyoh kandydatów 
nie ma zapewnionej szansy po urodzeniu — 
ale że od wyboru dzieli nas jeszoze miesiąo, 
więo rzeoz nie wykluczona, iż jeden z nioh 
pozyska dla siebie szersze grono wyborców.

O pięknej uroczystości piszą nam: Dnia 
7 bm. odbyła się w Psaraoh -Dehowie, majątku 
hr. Wilmy Beyowej wieloe podniosła uroczy­
stość. Znaną jest życzliwość i ofiarność hr. 
Beyowej dla ruskiob oerkwij i wogóle dla ru­
skiego ludu. W dowód więo tej hojnej ofiar- 
nośoi przy budowie cerkwi w Dehowie, nade­
słał ks. metropolita Kuiłowski dyplom ze swo- 
jem błogosławieństwem dla hr. Wilmy Beyo­
wej i panny hr. Stefanii Rotermund, która

również przyczyniła się hojnym datkiem Dy­
plomy te przyszły na ręce ks. dziekana Kmi- 
oikiewioza, a wręozenie tychże nastąpiło dnia 
7 bm. w ruskie święto Zwiastowania Matki 
Boskiej. W dniu tym po południu zebrało się 
w zamkowej kaplicy mnóstwo ludu, naoselnic 
gmin Psar i Dehowy, bractwa oerkiewne i chór 
miejsoowy, którym opiekuje się ks. wikary 
Jur ozy ós ki. Tu odprawiono akanst do Matki 
Boskiej, a następnie dziekan Kmioikiewioz śli­
cznie przemówił i wręczył dyplomy obu pa­
niom, a ohór zakońozył uroczystość prześlioz- 
nem odśpiewaniem „Mnohaja lita*.

Każdy wyehodząo z kaplioy był wzru­
szony i mimowoli nasuwała się myśl, czemu 
to w naszym kraju nie zbyt dużo dworów, 
gdzieby panowała taka harmonie, między dwo­
rem a ludem i gdz eby duchowieństwo ruskie 
było tak życzliwie dla dworu usposobione.

Wspólnicy do trucizny. Iwan Barański, 
ohłop zamieszkały z- Urożu pod Samborem, 
żyjący w niezgodzie od jakiegoś czasu z żoną 
swą Maryą, ohoiał pozbyć się jej za jakąbądż 
oenę. Namówił tedy Szlomę Zontaga, 21 lat 
licząoego, zamieszkałego również w Urożu, 
oby ją otruł, za oo obiecał mu dać 50 zł. po 
śmieroi Maryi, a ó conto dał mu 8 zł. Zdarzy­
ło się właśnie, że Maryę Barańską bolały zęby, 
nadszedł więo uozynny i współoznjąoy Szloma 
do jej rodzioów, u któryoh ostatnimi czasy 
mieszkała i dał jej rzekomo lekarstwo na zę­
by, jakiś proszek, który kazał jej wypić z Wo­
dą. przjoaem zapewnił ją, że już nigdy' zęby 
boleć jej nie będą. Po wypiciu jednej łyżki 
zrobiło jej się żle, dostała okropnych kurosów, 
a że trucizny była za mała doza — więo nie 
umarła. Obydwu sprawców aresztowano i od­
stawiono do sądu w Podbużu.

Cesarz d. 17 b m. przeniesie się na re- 
zydenoyę z Burgu do Sohoenbrunnu; z koń- 
oem b. m. prawdopodobnie 28 kwietnia, uda 
się do Budapesztu, aby zabawić tam do 4 
maja, w którym to dniu rojedzie na Wiedeń 
do Berlina. Do stolioy Niemiec przybędzie 
monaroha 6 maja i zabawi tam trzy dni, po- 
ozem na Wiedeń powróci do Budapesztu.

W Berlinie nie był cesarz od niespełna 
lat 11, odbył bowiem ostatnią podróż swą do 
stolioy Niemieo w dniu 11 sierpnia 1889. Od 
tego czasu obaj monarchowie, pominąwszy 
wizytę cesarza Wilhelma w Wiedniu i ua ma­
newrach, spotkali się dwa razy: ua zjeździe 
w Bohnstook, na Górnym Szląsku d. 17 wrze­
śnia 1890, oraz w Abbazyi w dniu 29 maroa 
1894, kiedyto cesarz złożył wizytę cesarstwu 
niemieckim, bawiąoym na austryackiej Riwie­
rze. Po raz ostatni widzieli się monarohowie 
17 września 1898 w Wiedniu ua pogrzebie 
śp. cesarzowej Elżbiety.

Ks. Bolesław Kłopotowski, zamianowa­
ny właśnie biskupem żytomierskim urodził się 
dnia 13 maroa 1848 roku w gubernii podol­
skiej pod Szarogrodem. Poozątkowe nauki po­
bierał w Złoto polu i Kijowie. Do seminaryum 
żytomierskiego wstąpił w roku 1865, skąd 
wysłany został do akademii duohowej do 
Petersburga w roku 1869. Swięoenie kapłań­
skie otrzymał w roku 1872, w następnym aaś 
uzyskał stopień magistra „oum ezimia lau- 
de“ i objął posadę profesora seminaryum w 
Żytomierzu, gdzie wykładał łaoinę, teologię 
moralną, historyę Kośoioła, w konsystorzu 
zaś był obrońcą nierozerwalności małżeń­
stwa. W r. 1877 objął katedrę historyi Ko­
śoioła i prawa kąnonioanego. W r. 1888 zo­
stał kanonikiem ftuoko żytomierskim, a w. r. 
1884 inspektorem akademii. W r. 1885 na po- 
blioznej dyspucie otrzymał stopień doktora 
kanonów, a następnie suiraganowstwo łucko 
żytomierskie. No?ry dostojnik Kośoioła napi­
sał trzy tomowy podręcznik historyi kościel­
nej oraz wiele artykułów w „Przegląda 
Katoliokim*.

Wlee nauczycieli gimnastyki. Z Wie­
dnia 18 bm. telegrafują nam: Wosorąj żebrał 
się wieo nauozyoieli gimnastyki z współudzia­
łem 54 delegatów z oałej Prżedlitawii Uohwa- 
lono rezoluoyę z prośbą do ministerstwa o- 
światy, ażeby wypracowało ustawę umożliwia- 
jąoą nauczycielem gimnastyki posuwanie się 
do wyższych rang i przyznającą jm emeryturę 
po 80 lataoh służby, jeżeli udzielali nauk przy­
najmniej 20 godzin na tydzień. W końou wy­
brano komitet, który ma wręozyć odpowiedni 
memoryał ministrowi oświaty.

Praca akole wystawy paryskiej. Z Pa­
ryża telegrafują nam 13 bm : Ponieważ do 
uporządkowania terenu wystawy, nsunięoia 
gruzów i oczyszczenia dróg nie wystarcza nor­
malna liczba robotników, zarekwirowano 1600 
żołnierzy inżynieryi do tego.

Mordestwu w Koweredzle. Z Rowereda
telegrafowano nam 13 bm.; Konfrontaoya a- 
resztowanego Grosrubatsohera podejrzanego o 
zamordowanie profesora Altona i jego siostrze­
nicy, stwierdziła ponad wszelką prawie wątpli­
wość, że Grossrubatsoher jest sprawoą mor­
derstwa jakkolwiek stanowozo się tego wy­
piera.

Odznaczenie Polaka. Wśród ozłonków 
francuskiego towarzystwa agentów handlo­
wy oh, odznaozoayoh w r. b. przez Ministe- 
ryum francuskie, tytułem officiers d’Acadłmie 
znajduje się rodak nasz Jan Nep. Rayski, 
który jako kupiec i literat, zdobył sobie et 
granioą zassosytne imię.

Z Bzymu donoszą, że Papież przyjmo­
wał w sobotę na osobnej audyeneyi kardynała 
hr. Ledóohowskiego, który, po przebytej Gięt­
kiej influency, odzyskał zupełnie zdrowie. 
Kardynał dziękował Ojcu św. za pieosołowi- 
tośó, okazaną w ozasie ohoroby. Tegoż same­
go dnia przyjmował Leon X III księoia Ogiń­
skiego z małżonką. Według zapewnień dr. 
Lapponyi’ego, przybooznego lekarza, Ojoieo 
święty oieszy się jak najlepsaem zdrowiem.

Usuwanie się góry. W  Klappaju w Gse- 
ohaoh, gdzie góra się usuwa i zasypuje mia­
steczko, u stóp jej położone, oprócz 62 do­
mów, które się zawaliły, jest jeszose 8 ozy 
10 domów zagrożonyoh.

Jak nam 18 bm. telegrafowano z Libc 
chowie, wybudować nowych domów na miej­
scu zawalonych nie można, bo 4am grunt zo­
stał zniszczony. Pionierzy wojskowi przybyli 
na pomoo do Klappaju i dzięki ioh pomocy 
nikt z ludzi nie poniósł szwanku. Do Klap­
paju przybył również namiestnik oseski hr. 
Coudenhore.

Podstępem ocalony. Houdon twóroa po­
sągu Woltera, rozsławionego po pożarze Tea-

Specyalny magatyn 
nowości galanteryjnych
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tru Franouzkiego, omal nie stal się pastwę 
gilotyny podozas wielkiej rewoluoyi i za- 
wdzięozał swe ooalenie tylko sprytowi Barre- 
ra. Opowiada o tem marszałek de Castellane 
w stwoioh pamiętnikach: Gdy pani Houdon 
dowiedziała się, że jej małżonek jest na li­
ście „podejrzanych" pospieszyła nttyohmiast 
do ministra spraw wewnętrznych, aby o ratu­
nek prosić Barrera.

— Gdybym znalazł jaki sposób ocalenia 
męża panii użyję go niewątpliwie — odparł
ej tenże — ale David (słynny malarz) uwziął 

jię, aby „wygilotynowaó* wszystkich arty­
stów. Obeonie rządzi wszechwładnie i żaden 
malarz ani rzeźbiarz nie jest pewien swej 
głowy.

Pani Uondon była w rozpaozy i chciała 
już wychodzić z pokoju, gdy Barrere ją  za­
gaduje:

— Nad ozem praouje mąż pani teraz?
— Wykońoza grupę alegoryczną: „Wia­

ra duma nad Teologią."
— Jakże to wygląda?
— Zadumana kobieta trzyma w ręku 

awój pergaminu.
— Czy ta kobieta jest piękna?
— Bardzo piękna.
— W takim razie, mąż pani oealony... 

Proszę mnie o nic nie pytać. Idę na obrady 
Zgromadzenia... Czas najwyższy.

Po ohwili Barrere wstąpił na trybunę 
i rzekł:

-T- Obywatele, cieszę się, że mogę wam, 
przedstawicielom ludu obwieśoió, iż wielki 
artysta, znany w świeoie oałym, obywatel 
Houdon, ukonozył właśnie dzieło, będące 
uosobieniem uozuć obywatelskioh i że go 
ofiarowuje zgromadzeniu. To dzieło przed­
stawia „wolność dumającą nad konstytuoyą.-

Te słowa zostały powitane gromkimi o- 
klaskami. Uohwalono przesłać adres dzięk- 
ozynny obywatelowi Houdon, który w ten 
sposób ooalił ową głowę.

Wielki Jarmark wielkanocny, urządzo- 
„  „  sali Sokoła14 w niedzielą kwietnią, 

nrzrniósł dochodu 680 zł. 23 ot. że zaś roz- 
P£!& wwnosii 172 zł 68 ot. przeto do kasy
Tow J S * tw‘  św- SłI° mei Wpłynęt° 407 *
70 dodatni rezultat poczuwam się
. „ u „ . ;Ł«ku serdecznej podzięki wszystkim
d° t  nadesłały na cel jarmarku

datki pieniężne, lub zajęły się sprze-
i i  u;i^tAw Zarazem wyrażam publicznie

zapłać 1“ zawsze ofiarnym fir-
syoze » pp . Soholtza, Grossa, Krn-
m^*skiego, Hóflingera, Mtlllera, Wierzbiokie 
*ay*L.  T u t a n  T T 1— —

o raz
lya w

O U J » u » .v 0 - ,  _        ,
Baczęwskiego, Zadurowioza, StadtmtUlera, Po­
kornego, Ihnatowioza, Pilarskiego, Kaczyń­
skiego, Wolińskiego, Klimowioza, Muszyń­
skiego i Baozyńskiego, które wspierają ocho­
tnie każdą dobrą sprawę.

Melania Oehenkowtka, zast, prezesowej.
Towara. wzajemnych ubezpieczeń. Ozas 

zaznaoza, że przyznanie przez krakowskie To­
warzystwo wzaj. ubeepieozeń 13% zwrotu 
osłonkom działu ogniowego jest dobrą zapo­
wiedzią, (w roku zeszłym było tylko 10%) 
mimo, że nadarzyły się dwa większe pożary, 
jak młyna w Bursztynie i miasteozka Kolbu- 
asowy 'które pochłonęły asekuraoyi 400.000 
koron.

Repertozr teatru hr. Skarbka.
W niedzielę o */» 3o 4 popoł. (na do- 

ohód Tow. wzajemnej pomooy artystów sce­
ny lwowskiej) „Miejsoa kobietom" krotoohwila 
w d ftk. Yalabregua i Henneauina.

W niedzielę o % do 8 wieczorem na 
łdoohód  Tow. wzajemnej pomooy artystów 
L n ł lwowskiej) „Orfeusz w piekle- opera 

iozna w 4 ak. Offenbacha.
W  poniedziałek o */i do 4 popoł. p 

szósty -Dzierżą woa z Olesiowa" komed
4 ak. Zygmunta Przybylskiego.

W poniedziałek o */« do 8 wieozór „Lal • 
ka“ operetka w 4 ak. Edmunda Audrana.

We wtorek o */• do 4 popotnd. „Mikado 
ozy li eden dzień w fitipu" opera komiczna 
w 2 aktach Sulliyana.

We wtorek o % do 8 wieozorem wzno­
wienie „Polowanie na zięoiów" komedya w 4 
aktach Labioha i Delacour’a.

We środę wznowienie „Mąż z grzeozno- 
|oi‘ komedya w 8 ak. Adolfa Abrahamowioza 
i Ryszarda Raszkowskiego.

W e czwartek „Gejsza" opera komiczna
w S ak. Sidnej Jonesa.

W piątekpo raz pierwszy „Tosoa" sztn 
ka w 4 ak. W. Sardon z panią Zapolską w 
roli tytułowej.

Kalendarz-
W sobotą 14 kwietnia Wielka Sobota —

, e
Wschód słońca d. 14 kwietnia o godzini. 

6 min. 22, zaohód o godz. 6 min. 41.
W niedzielę 16 kwietnia Wielkanoo 

Waleryana. — Ty ta
W s ch ó d  słońoa d. 16 kwietnia o godzinie

5 min- 20, zaohód o godz. 6 min. 42.

t y s t m  m a M i i a  polskiego *  Paryżu.
wiadana oddawna „wystawa retro- 

oektywna dzieł malarzy polskioh" — otwar- 
tasoitała w Paryżu 1 kwietnia w lokalu Je- 
TOgo Petita, na ulioy Godet-de-Manroi.

Chodziło o pokazanie oudzoziemoom tego 
odłamu kultury, jakim są nasze sztuki pla- 
etyoane. Uważano, i i  należy wyzyskać na­
pływ oudzoziemoów na wystawę powszeohną 
i zebrać na l*t*> w jednym z prywatnyoh 
gmachów paryskich najlepsze okazy rzeźby i 
malarstwa polskiego- Olbrzymie koszta pro­
jektu stanęły oczywiście temu na prze­
szkodzie. . . . . . »

W rezultacie wziął na swe barki całe
dzieło p. C ypryan Godebski, który od czasu 
budowy pomnika Mickiewicza coraz żywiej
zajmuje się sprawami kraju. ,

ftagnąo d o p r o w a d z i ć  rzecz d o  skutku 
ohoci^ w połowie, postanowił usunąć rzeźbę, 
a zgrrpc raó jedynie stulet: ą wys ,wę ma- 
jarstwa. W podróżach zwyoh po Oalicyi .y .

skał wszędzie żyozliwe i ohętne poparoie. Za- 1 
równo muzea krakowskie, jak prywatni po­
siada ze cennych galeryj pozwolili zabrać 
najlepsze obrazy.

P- Godebski wynajął u jednego z wię­
cej znanyoh paryskioh właśoioieli galeryj 
dwa pokoje z dodatkiem korytarza, dłngiego 
na 6 metrów. Zawarty z góry kontrakt od­
dawał malarstwu polskiemu lokal Jerzego Pe­
tita od 1 kwietnia do 26 maja br. P. Godeb­
ski musiał się pospieszyć, więc zabierał wszel­
kie utwory, jakich mu udzielono, a znaoznej 
ozęśoi obiecanych w katalogu dotychczas je ­
szcze sprowadzić nie zdołał. Nie potrzeba do­
dawać, że wystawa ma dlatego luki.

Zebrano wszystko, co znaleziono w po­
siadaniu Polaków paryskioh, Matejko ma na­
dejść jeszoze. Tymczasem reprezentuje go je 
den obrazek, oraz... dwie akwaforty podług
jego obrazów.

Dla Grottgera zostawiono ua śoiauie 
miejsoe z napisem „plaoe reseryee a Grott­
ger" ua razie zaś dano sześć odbitek z jego 
aroydzieł w katalogu wystawy. Z dzieł Sie­
miradzkiego zawieszono „Za przykładem bo­
gów" oraz szkio kurtyny teatru krakowskie­
go. Względnie najlepiej wyposażono miej­
scem Chełmońskiego, który ma sześć dosko 
nałych płóoień. Całą jedną śoianę zajmuje 
Brandt swem „Powitaniem stepu".

Nadto wystawia on jeszoze znakomity 
„Niepokój w stajni* oraz pejzaż. Kossaka da­
no w odbitkach dwie rzaozy, oraz „Polowanie 
na czaple". Wyczółkowskiego „Portret" i 
„Chrystus", W katalogu zapowiedziano por­
tret własny Bilińskiej, ale go jeszoze nie 
sprowadzono. Aleksander Gierymski dał czte­
ry obrazy, wystawione w ostatnioh lataoh, a 
zmarłego jego brata Maksymiliana wystawio­
no „Noo“ i „Kozaków". Fałata otrzymał wy­
stawca oztery akwarele, Azentowioza „Głów­
kę kobiecą" — Alfreda Wierusz-Kowalskiego 
„Napaść wilków" i „Po deszczu" — Masłow­
skiego „Kaplicę św. Jana" — Pankiewioza 
pejzaż „Kaplioę" i „Wspomnienie" — Piąt­
kowskiego „Kobietę z papugą" — Poohwal- 
skiego portrety: Sienkiewioza i hr. Kazimie
n a  Badeniego — Weyssenhoffa „Spleen". P. 
Olga Boznańska dała kilka studyów, p. Loe- 
vy wystąpił z portretem, oraz kilku rysun­
kami, przeznaczonymi do illustraoyj miejsoo- 
wyoh. fc obrazów malarzy dawniejszych przy­
wiózł p. Godebski portret Rodakowskiego, 
doskonały portret kobiecy Simmlera — „Ko­
ściół wiejski" Szermentowskiego — „Studyum 
koni" „Staroa" i „Dyliżans" Miohałowskiego, 
dwa rysunki Kwiatkowskiego, oztery „wnę­
trza" Gryglewskiego — „Wspomnienie ze 
Wschodu" Chlebowskiego — „Kościuszkę"
Brodowskiego.

Ogółem katalog zawiera 46 malarzy, a
92 dzieła.

Kroniczka sejmowa.
Sejmowe Koło Polskie awołane zostanie 

na 29 bm. na posiedzenie, na którem omó­
wioną zostanie także sprawa ewentualnej re- 
o r g a n i z a c y i  c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  
w y b o r o s e g o .

*e *
Wniosek posła Potoozka o włośoiaoh 

rentowyoh rozpada się na 6 rozdziałów. W 
rozdziale pierwszym mówi wniosek o wło­
śoiaoh i ioh banka rentowym. Ma on być u- 
tworzonym przy banku krajowym, oelem or­
ganizacji i udzielania kredytu rautowego dla 
włośoi rentowyoh. Rozdział drugi daje poję- 
oie włośoi rentowej. Jest nią takie gospodar­
stwo włośoiańskie, na którem będzie ciężył 
obowiązek opłacania pewnej kwoty do banku 
na wyposażenie spadkobierców, i .wota ta, 
odpowiednia do wartośoi gospodarstwa, nazy­
wać się będzie „rentą ubezpieczenia" „rentą 
pożyozkową" zaś nazywaó się będzie ta ro­
czna opłata, którą spłaoaó się ma pożyczka, 
wzięta naprzód na wyposażenie spadkobier­
ców albo n% założenie włośoi rentowej. Roz­
dział trzeci mówi o „związku włościańskim 
rentowym". Tworzą go włośoi rentowe i ioh 
właśoioiele. Warunkami przyjęoia do związku 
są: własność skomasowana, właściciel, zwią­
zany węzłami rodzinnymi z włośoiaństwem, 
wreszoie obowiązek opłaoonia renty. Dopóki 
posiadłość należy do związku, podział jej 
jest niemożliwym bez zezwolenia władzy 
zw iązkow ej. R ozd z ia ł czwarty zajmuje się 
zakładaniem włośoi rentowyoh. Powstają one 
albo przez przyj ęoie gotowego jnż gospodar­
stwa do związku, albo przez paroelaoyę wię­
kszego obszaru, dokonany za pośredniotwem 
banku rentowego. Rozdział piąty normuje 
kredyt rentowy. Rodzaje pożyczek odpowia­
dają rodzajom rent. Pożyczkę spłaca się ren­
tą pożyozkową. kapitał wraz z prooentem: a) 
po 5% %  w okresie 84% lat b) po 4% prc. 
w okresie 56 lat. Wreszoie jako korzyści wło­
śoi rentowych wylicza wnioskodawoa; ubez­
pieczanie spadkobierców, tani i odpowiedni 
kredyt włośoiański, gospodarstwo nie musi 
być dzielone i nie musi pozostać niepodziel- 
ne, spadkobieroa wyposażony może sam za­
łożyć włość, wreszoie bezpieczeństwo przed 
przechodzeniem ziemi w obce ręce.

S E J M Y .

konstytuoyi w duohu federalistyoznym, tu­
dzież połączenia Dalmaoyi z Chorwaoyą i Sła­
wonią. Żądał nagłego traktowania tej sprawy. 
Iwoewió, Chorwat, sprzeciwił się nagłośoi, za­
żądał jednak przekazania wniosku Bianohi- 
niego komisyi z 7 członków. Po wybrania 
tej kon. syi sejm został odroozony.

Telegramy i telefonematy
Wiedeń 13 kwietnia.

„N. W. Abendblatt" zamieszcza po­
głoskę, że w podróży do Berlina towarzy­
szyć będzie cesarzowi arcyksiężę Franci­
szek Ferdynand.

Wedle doniesienia „W. Tagblattu* w 
świcie cesarza na wyraźne życzenie mo­
narchy pojedzie do Berlina także szef szta­
bu jeneralnego Beck. Wiadomość ta nie 
jest jeszcze autentycznie stwierdzoną..

Berlin 18 kwietnia.
Bankier Sternberg po przeprowadzo­

nej tajnej rozprawie został skazany za 
zbrodnię przeciw moralności na 2 lata 
więzienia i utratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat 3.

Berlin 13 kwietnia.
Jak z Rzymu donosi „Germania" od­

nośna kongregacya kardynałów przychy­
liła się do żądania, aby otwartym został 
wydział teologiczny w Sztrasburgu.

Bukareszt 13 kwietnia.
Senat uchwalił jednogłośnie przyjętą 

przez izbę posłów ustawę upoważniającą 
rząd do ratyfikowania postanowień haskiej 
konferencyi pokojowej.

Belgrad 13 kwietnia.
Skazanego w procesie o zamach na 

Milana na ciężkie więzienie i odsiadują­
cego karę w więzieniu w Pożarewączu 
dawnego ministra Tauszanowicza przy­
wieziono wczoraj tutaj, aby go przesłu­
chać w sprawie sprzeniewierzeń i defrau- 
daoyj, jakich się dopuścił, gdy był dyrek­
torem banku belgradzkiego, a które wy­
kryto w ostatnim dopiero czasie.

Bruksela 13 kwietnia.
Dr. Leyds wczoraj wieczorem wyje­

chał do Medyolanu na spotkanie deputacyi 
transyaalskiej.

Paryż 13 kwietnia.
Parlament ukończył wczoraj obrady 

nad budżetem i odrzucił zmiany przez se­
nat uchwalone. Skutkiem tego budżet wró­
ci jeszcze raz do senatu.

Paryż 13 kwietnia.
Senat uchwalił jednogłośnie uchwa­

lony przez izbę deputowanych budżet, 
z kilku tylko niezn&oznemi zmianami, po­
czerń posiedzenie Drzerwano.

Następnie zeorała się izba posłów* 
a zgodziwszy się na zmiany w budżecie 
uchwalone przez senat, uchwaliła cały 
budżet 457 głosami przćciw 32.

Następnie izba posłów i senat odro­
czone zostały do 22 maja.

Rzym 13 kwietnia,
Misya ks. Tarnossiego do Petersbur­

ga zachwiała się po oUegdajszej audyen- 
oyi w. ks. Michała u papieża.

**on>bay 13 kwietnia.
Z powodu wybuchu powstania w dy­

strykcie Ohapur sytuacja jest bardzo gro­
źną. Tłum powstańców zrabował publi­
czny skład zboża i młyn, a następnie pod­
łożył pod nie ogień. Piętnaście osób, mię­
dzy nimi pięciu urzędników policyjnych 
powstańcy zabili a ich zwłoki wrzucili do 
palącego się składu zboża. Musiano zare­
kwirować wojsko. Wprawdzie spokój na 
chwilę przywrócono, mimo to jednak poło­
żenie jest groźne.

Medyolan 13 kwietnia.
Przybyła tu dziś przed południem 

pokojowa deputaoya Boerów.

szczyć. dynamitem w razie, gdyby Angli­
cy mieli ostatecznie zwyciężyć.

Londyn 13 kwietnia. 
„Biuro Reutera" donosi z obozu Boe­

rów pod Glencoe 11 bm: Wczoraj nad 
ranem Boerzy zaatakowali pobliski obóz 
angielski i ostrzeliwali go przez cały 
dzień. Rezultat był dla Boerów korzystny, 
straty angielskie są wielkie. Kilka dział 
pękło wśród wojska. Boerzy stracili tyl 
ko 3 muły i 2 konie.

A liw a l NTorth 13 kwietnia. 
Lord Kitchener przybył tu na prze­

gląd wojsk. Stąd wysłał do garnizonu 
w Weppenerze depeszę w której wyraża 
nadzieję, że sytuacya tego garnizonu wkrót­
ce się zmieni. Wieczorem znowu opuścił 
miasto. W poniedziałkowej walce pod Wep 
penerem straty Boerów były ciężkie. Je­
dno ich wielkie działo zniszczono. Dziś 
znowu trwała zacięta walka w ciągu któ­
rej garnizon stanowiska swoje napowrót 
opano wał.

Darbun 13 kwietnia 
Zarządzono wydalenie stąd w prze­

ciągu dwóch tygodni wszystkich brytań- 
skich i amerykańskich i wielu niemieckich 
obywateli.

Londyn 13 kwietnia 
Dzienniki donoszą z Elandslaagte 11 

bm : Dziś popołudnia wszczęła się pono­
wna walka. Boerzy idą ciągle naprzód i 
operują wielkimi działami. Artylerya an­
gielska skutecznie im odpowiadała. Boe­
rzy usfłowali koło rzeki Sunday odciąć 
obóz angielski od Ladysmithu.

Durban 13 kwietnia. 
Jenerał Hunter przybył tu z Ladys 

mithu. Przybyły tu również znaczniejsze 
oddziały i odpłynęły stąd na okrętach 
transportowych w niewiadomym kierunku.

Londyn 13 kwietnia. 
„Times“ donosi z Lourenco-Marque- 

su pod datą onegdajszą: Kapitan policyi 
kopalnianej Epler dzielnie postąpił. Ażeby 
przeszkodzić grożącemu zniszczeniu kopalń, 
mianowicie gdy się dowiedział, te wysła^ 
no ludzi, którzy mieli podłożyć minę pod 
kopalnie, zakazał wykonania tych. robót 
Zaprotestował przeciwko temu inżynier 
kopalni państwowej Maunik twierdząc, że 
robotnicy postąpili wedle jego rozkazu. 
Epler zażądał rozkazu pisemnego a otrzy 
mawszy 'g o  udał się następnie do rządu 
w Pretoryi, który nakaz cofnął. Kopalnie 
stoją obecnie pod dozorem Eplera.

Londyn 13 kwietnia. 
„Biuro Reutera" donosi z Alival-Nor- 

thu 12 bm.: Wedle nadeszłych z źródeł
boerskich wiadomości Anglicy w nocy z 
wtorku na środę wykonali pod Wepene- 
rem atak, zabierając znaczną liczbę Boe­
rów do niewoli. Boerzy stracili jedno dzia­
ło, a cztery mają bardzo uszkodzone. Kil­
ku oficerów boerskich jest ciężko ran­
nych.

Londyn 13 kwietnia. 
„Times* donosi z Bloemfonteinu pod 

datą wczorajszą : Pułkownik Dalgety zaj­
muje stanowisko pod Weepenerem. Ranny 
attachó holenderski Nik umarł podczas 
operacyi.

(Tel. „Gm , Ńarod/J
Zadar 13 kwietnia. 

Na woEorajsaem posiedzeniu sejmu p. 
Bianohini uzasadniał swój wniosek zmiany

Anglia i Transvaal.
(Tal. „Ga*. Nar.*)

Bloemfontełn 13 kwietnia.
Wedle doniesień że stacyi Karren, 

nieprzyjaciel obwarowuje swe stanowiska 
na wschód od Brandfordu równolegle z 
linią kolei żelaznej. Służba wywiadowcza 
stwierdziła, że znaczne siły nieprzyjaciel­
skie stoją na straży. Wodociągów w Wa- 
terfaldrifcie.

Londyn 13 kwietnia.
„Biuro Reutera* dowiaduje się, że 

południowo-afrykańskie republiki zawiado­
miły oficyalnie Portugalię, iż przepuszcze­
nie wojsk angielskich przez terytoryum 
portugalskie w Afryce musiałyby uważać 
za akt nieprzyjacielski.

To samo biuro donosi, że na wypa­
dek zaczepienia Portugalii Anglia pospie­
szyłaby jej natychmiast z pomocą.

Z Alival Nortu telegrafują, że załoga 
Wepeneru trzyma się ciągle. Wczoraj rano 
rozpoczął się znowu ogień działowy nie 
był jednak gwałtowny albowiem Boerzy, 
którzy ustawili trzy nowe działa, nie po­
siadają podobno amunicyi w dostatecznej 
ilości.

Londyn 13 kwietnia.
„Biuro Reutera" donosi z Durbanu 

11 bm: Wedle autentycznych doniesień 
pod liczne kopalnie w Johannesburgo 
podłożono miny, aby je ewentualnie zni­

U8zlachetnia ioh nmysły w duohu religijno- 
narodowym — jednem słowem, wyohowuje 
ioh na prawyoh, pożytecznych obywateli 
kraju.

Z miiem, rzeo można podniosłem uczu­
ciem, opuszozali salę egzaminacyjną świad­
kowie tego egzaminu.

Lwów, dnia 13 kwietnia 1900.
Akeye za aatukę: Kolei gai. Ka. !a Ludwika po

300 U. m. k. 100.40 do 101-70. Kolei u ow.-Csern.-Jasik
pe 10O, rf. v a. 137-50 do 139.50. Banku hipoteeuego po
200 rt. w. a. 171-— do IW —• Akeye garbarni Bneeaow
rkiej po 300 zł. —■■— do 75

Listy zastawne na 700 zł.: Banku hipot. gal. 4% 
koronowe 98-70 dc 93-40. ó% t V*%  prem. 109-8' i „  
1 1 4 V,°/0 los. w -30 latach 98-30 do 99-—. Bi akn 
krajowego » '/,%  los. w 51 latacu 99 60 do IW (O lsunko 
k - ijoweg *“ 0 los. »- 57 .tach 94 50 do 95-80 >węr*- 
kredyt, zil. iiemsk. 4°/0 (l. emisTa) 94'— io 94’70. 4 %  
los. w 41 lat. 94-3i do 95— , i0/ los. w 56 latach 93-*0 
do 93.90.

Oblig-1 za 100 zł Galie, funduszu prop. ooyjnego 
4% 96-80 do 96.90. Buków, fundnezu proplnaoyjner- b% 
102-— do —•—. Kom. banka krajowego oa/0 w .». U. euo 
100-60 do 101-30. Pożyczka krajowa on/0 w. a. 102‘— d 

4‘/a*/„ IW-— d L00 70. 4°/0 'ligaoye kolejowi 
Banku krajowego 94-— do 94*70 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 64-— do 67-— Lesv 
miasta Stanisławowa 187*— do —-—.

Honcty : Dukat cesarski 11-36 de 11-56. Napoleoni'.<T 
19-20 do 19-40. Półimperyał—•— do —•—. Bubel ro«yi» 
srebrny 2-54 do 2-57-50. Bubel rosyjski papierowy 2 54*6 
do 2■57-—. 100 marek niemieckich llS'80 do 118-80.

— Berlin oma 13 kwietnia Z nkni gieł­
dy. Banknoty nstryaobie 84‘40 (podług obliczeni 
procentowego). Spirytus 49‘20. Austryackie kro 
dyty — •— . Diso. Commandit —•—

— Paryż dnia 13 kwietnia. Giełda wieozoma: 
Trzyprocentowa renta 101-42. Mąka 26*80.

— Frank Mirt dnia 13 kwietnia. Giełda wie­
ozoma: Austryaokie kredyty 228-—. Kolej pań­
stwowa 136-—. Alpiny —•—. Di anto — , 
Laur- — •—.

— Giełdy zbożowe i pieniężne były w 
Wielki Piątek zamknięte tak w Wiedniu jat 
i Budapeszcie.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 13 kwietnia. (Przedruk z urzędo •

wej „Gazety Lwowskiej"): PSzenioa gotowa 14*60 
do 16*20, psimaica gotowa nowa 14*— do 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do 11*50, żyto gotowe na ter­
miny 11*— do 11*20, o—: “s obroozny gotowy 10*6 
do 11—, owiu ta terminy 10*— do 10*60, jęi 
czmień pastewny 9*80 do iC*50, jęozmień bmw, 
12*— do 14* - ,  f  och ao gotowania 13*— do 
20*— wy t v 11*— , do 12*— , nasienie lniane — •—  
do —*—, asienie konopne —*—, bób —*— dt 
—•—, bobik 11*— do 12*—, hreezka —•— do 
—-—, koniczyna ozerwona galicyjska ] 60*— do 
180 —, biała 100*— do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, kukuruisa i sra 
—*— do —*—, nowi —*— do —*— duhiel sta­
ry —*— do —*—, nowy za 66 kilo — dc, 
—*—, rzepak 22*60 do 23*—, grooh pai „aj 
11*60 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Smrytu- Daritas Tarnopol gotowy 35*— do 
36*60 na terminy 86*— do 37*—, wanranty —•— 
do —*—.

l a a e s i a & ń ,
te rubrykę reddker* nie odpowiada).

Dział ekonomiczny,
-  Szkoli ogrodnicza w Hołoskn Mułem. 

Mało komu — nawet w kołach rolniczych wia- 
domem jest istnienie tuż pod Lwowom wy­
bornie urządzonej, a tak bardzo potrzebnej 
u nas iastytucyi, jak szkoła ogrodnictwa i 
sadowniotwa. Taką szkołę utrzymuje „Zje­
dnoczone gal oyjskie To warzystwo ogrodni- 
czo-pszozelnio.se" za zamarstynowską rogatką, 
w wydzierżawionym od gminy miasta Lwo 
wa folwarczku „Kapibanówka" w Hołosku 
małem. Kierownikiem jej jest profesor bota­
niki w uniwersytecie lwowskim, a zarazem 
prezes Towarzystwa pszozelniozo ogrodnioze- 
go dr. Teofil Ci e s i e l s k i .

Szkoła urządzoną jest jako internat. 
Uczniowie, którzy ukońozyli 14 rok żyoią i 
mogą wykazać się świadeotwem ukończenia 
czterech klas szkoły Indowej, znajdują tam 
pomieszczenie z wiktem i n braniem. Nauka 
odbywa się praktycznie przy ustawioznej 
praoy uczniów w szkółkach drzewnych, w 
ogrodzie, cieplarniach i w domu. Do przed­
miotów nauki należy także i pszozelnictwc — 
gałęzi gospodarczej, niestety u nas z wielką 
stratą dla kraju coraz więcej *-,».n:edbywaoej 
Oprócz przedmiotów zawodowy on pobierają 
uczniowie naukę ogólnie kształoąoyon przed­
miotów szkolnycn według planu, przepisane­
go dla nauki uzupełniaj ąoej w szkołach pu­
blicznych, z zastosowaniem do przyszłego ioh 
zawodu — a ,rięo religii, języka polskiego i 
stylistyki, raohunków, buohalteryi, wiadomo­
ści z nauk przyrodniczych, rysnnków i kali­
grafii. Nauka trwa lat cztery.

Egzamin odbył się w obeonośoi delega 
ta rady szkolnej krajowej ks. kanonika Bi­
lińskiego, delegata wydziału krajowego, rad- 
oy Szyszyłewioza i członków zarządu Towa­
rzystwa ogrodniczo-pszozelniozego w sali wy­
kładowej botaniki w u~ i wersy tecie. Trwał on 
kilka godzin. Nauczy1 liele mało oo mięszali 
się do pytań z ogrodnictwa i pszozelniotwa, 
gdyż zadawali pytania przeważnie obeoni 
gośoie. Uozniowie odpowiadali swobodnie i 
jasno, w zdaniach należyoie sformułowanych, 
objaśniając odpowiedzi, gdzie to potrzebnemf 
było, rysunkami na tabli 3 , które wykony­
wali z łatwośoią, wprawnie. Zeszyty szkolne 

i rysunki, rozłożone ua stole, świadczę ró 
wuież, iż nauka odbywi się w tej szkole we­
dług najlepszej metody — miftnowiu.e we­
dług metody, która dostarcza uczniom w mo­
żliwie najłatwiejszy sposób obfitość potrze­
bnych im do przyszłego ioh zawodu wiado­
mości, kształoąo ioh na doskonałyoh ogrodni­
ków praktyoznyoh, ale zarazem rozwija 1

C zy  potrzeba zwrao&ó uwafq aa 
reklamę?

Praktyozha gospodyni, która zawsze się 
stara najlepsze potrawy przyrządzać a proś­
cież niczego niczego nie zmarnować, stawia 
sobie ozęsto powyższe pytanie, na które od­
powiedź jest o wiele prostszą, jak zazwyczaj 
przypuszczają. Trzeba tylko nmieó rozróżnić, 
Jeżeli naprzykład przedmioty bywają propo­
nowane pod warunkami, które istotnie ęd ' 
normalnych się różnią, to każdy powie 
rowaó nikt nie nmie, Więo rzeoz ta nie Mole 
być doskonała". Inaozej jest, gdy jakąś npr .. 
wość zalecają w tym wypadku, trzeba prółję 
waó. Najprośoiej jest tam, gdzie reklama me 
ma innego cela, jak zachęcać do czynienia 
prób. Tu zawód jest wykluczony, bo się prze­
cież każdy sam przekonywa. Weźmy np. re­
klamę dla Qu&ker Oatsu.

Do wyrobu Qu&ker Oats musiano planta- 
oye milionowe stworzyć; to dzieje się dopiero 
wtedy, jeżeli wartość wytworu jest niewątpli­
wa, szczególniej przy tak prostym płodzie na­
tury, który tylko skutkiem swej dobrom/bez 
żadnych ułndzeń może działać. Nie mdze być 
także ceiem reklamy, próbne pakiety Qu4ker 
Oatsu sprzedawać, bo jeden kosztuje A efc. - 
(18 h.), właśnie olbrzymie koszta poświęca się 
reklamie, żeby do prób pnblioznośó zaohęoać, 
bo jest rzecią pewną, że większość czyniących 
próby pozyska nam stały oh konsumentów, Nie 
umknioną jest taka reklama, bo takie prodok- 
ta tylko w olbrzymich ilościaoh się wyrabiają 
i wytwórcy są zmuszeni szerokie warstwy pu­
bliczności wszystkich krajów z nimi zaznajo­
mić. Każdy kto umie pilnować swoioh intern 
sów. nie omieszka zwrócić uwagę na taką re-" 
klamę. Widzimy tedy na tym przykładzie, że. 
każdy, ua to pozornie tak trudne pytanie, sam 
sobie łatwo odpowiedzieć może.

Drzewo Santalu z Misozy dostarozająoc 
essenoyi najprzedniejszego gatunku sprzedaje 
się deiesię razy drożej jak poohodząoe z 
Jawy i z Australii To właśnie tłómzczj 

j wielki rozgłos Santalu Kidy w leczeniu oko- 
rób, jakim podlega młodzież, ponieważ pooho- 
dzi on jedynie z dystylaoyi drzewa Raśy My- 
sozy. Jako rękojmię wymagać należy, aby 
wyraz Midy znajdował się na każdej ka 
psułoe. , .

Pracownia

Sukien damskich i u d M w  d n y c b
oru metoda

Nauki kroju franva>ki*go
pod diaf:

M a r y  a  W a ś n i e  w s k a
Lwów, al. Lelewela 1. ą.

W utM t i ltem in taiaheia ja k  — fj— iHm t.u j 
tam tm m iaek « pnmmcM upraua  1»  .

m 2S G £ g ź &
S» iąliai. t r iw  m klnfi U iU f*  - tm n o .
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Praw starswistfa.
POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg £ (Ulwy.)

Ni* wiedsąo o tem, stanęli przed domem, 
gdzie a okna powitano ioh oklaskami.

— Oo to, wyśoigi? To poozekajoie na 
Dnia, stras przyjdę — zawołał Franciszek.

I biegł ktt nim, przeskakujęo po dwa 
lohod^ na raz, gdy tymozasem stojąca w o- 
fcwia mistress Brent załamała ręoe z rozpaozy, 
a pułkownik śmiał się jak opętany.

— Mistress Brent przysyła pani te rze- 
oay — rzekł Franciszek, podaj ąo Teresie fu* 
tro, kapturek trykotowy i mufkę ogromną. 
— Niech pani nie opiera się, bo otrzymałem 
rozkaz uiyoia siły.

Narzucił na je j ramiona oięikie futro 
wlokące się po ziemi, nałoiyl kapturek, w któ­
rym pomieściłyby się dwie takie jak je j głowy, 
podał mufkę, w której ręoe zagłębiły się po

same łdkfiie i z Mk przybranej w rzeczy, na­
leżące do pani Brent, saozął wr«* z Óueeuie 
śmiać się serdecznie, wtórują* trzymającemu 
się sa boki pułkownikowi.

— Teraś to juś się pani nie zaziębi i nie 
noieknie — mówił Franciszek. — Ogromnego 
strachu nabawiła pani wszystkioh. MistresZ 
Brent lękała się, aby nie wpadła pani w jaki 
dół, a wuj, aleby Stefan nie oświadczył się 
pani.

Dowoip ten był troohę nie ni miej sCu, 
ale, wypowiedziany bei złej myśli, nie obra­
ził Wiktoryi, jak równiei za poufale podanie 
jej ręki.

— Teraz ja  będę panią zabawiał w Char- 
tran — mówił dalej. — Mamy jezżoze pół go­
dziny do śniadania, więo mośe pójdziemy do 
oranietji. Mnie, którego nie sabespieoza od 
kataru ani trozkliwośó ani futro pani Brent, 
przyjemnie będzie ogrsaó Się nieoo. Chartran 
jest najchłodniejszą miejsooWośoią jakie znam. 
Tu mośna mieszkać tylko w oranieryi. Z przy­
jemnością przepędziłbym oałe żyoie Wśród 
kwiatów i owinięty w bawełnę, jak one. Cie­
pło jest tfek przyjemną rzeczą! Słońce, a pd 
niem ogień, to najprzyjemniejsze rzeczy na 
świecie. W  pułku nazywają mnie jaszczurką, 
bo lubię wygrzewać się na słońou.

Obfitość złów, dobry humor i otwartość 
Franoizika, ozyniły towarzystwo jego przy­
jemnemu

Ciemne, uczciwe, szeroko rozwarte oozy 
jego nie posiadały w sobie nic tajemniczego. 
Śmiej ąo się, roztwierał usta i pokazywał pię­
kne, śnieżnej białości zęby. Obfita krew pły­
nęła pod jego skórą brunatną. Miał oiało 
Zdrowe zarówno jak duszę, nio więo dziwne­
go, że od pierwszej oh wili zjednał sobie ży- 
ozliwośó Queenie.

Zaczęli gawędzió o wypadkaoh dnia 
wozorajsaego: o starym dudziarzu, który po 
każdym kąsku popijał, by dodać sobie odwa­
gi ; o kapeluszu jakiegoś pana, zgubionym, a 
w końcu znalezionym w okropnym stanie 
na fotelu, na którym przez oały wieozór sie 
działa mistress Brent; o jakimś młodzieńcu 
z krótkim wzrokiem, oo etarą panią Simmons, 
przybyłą w1 białej sukni, wziął za pannę mło 
dą i tym podobnyok zdarzeniach, dostateoz- 
nyoh do rozweselenia młodych i żyjąoyoh bez 
troski ludzi.

Lecz w rozmowie tej Stefan nie brał 
udziału. Z ohwilą pojawienia się Franoisska, 
spoohmumiał i zamilkł, ndawał, śe nie sły- 
kzy o ozem mówią i tylko zdała śledził ioh 
oczyma.

Wszelako, gdy Franciszek tak niepo­
chlebnie wyraził się o klimacie miejsoo- 
wym, wyraz oburzenia wystąpił na twarz 
Stefana.

Wiadomo było w rodzinie, śe oiotkz 
Kiddy miała charakter przykry i że pod tym 
względem Stefan był do niej podobnym; by­
ła to wada daiedziosna, pawo ubogiego kre­
wnego, zawsze uznawane, z którem należało 
się zgadzać tem bardziej, że oboje pokazy­
wali się rzadko, więo nie mogli dokuczyć.

Franciszek i Qaeenie, nie zważając na 
gniew Stefana, chodzili po oranżeryi, przy­
glądali się roślinom i gawędzili.

— Jzk ta przyjemnie! — powtarzali, 
wykazując usposobienie wspólne wielu An­
glikom.

W wielkich majątkaoh angielskich cie­
plarnie podczas simy, wohłanisjąeej w siebie 
jesień i wiosnę, bywają jednooześnie salonem, 
fajczarnią i ogrodem. Są one wysiłkiem osło- 
wieka, zastępującym, oo prawda niedokła­
dnie, brak darów natury.

Wszystko tam nabiera oeny i staje się 
rsadkośeią.

Niektóre najpospolitsze w Europie rośli- 
ny po przewiezieniu ioh do Anglii stają się 
delikatniejszemi i oenniejszemi; wymagają

obszernych i besstownyek pomieeaaMfi* tas-
skliwośoi, obsłngi. Trzraielina, wawrzyn, ak*- 
eya stają się roślinami pokojowemi, róże kwi­
tną w doniozkaoh, anemony w inspektach, 
brzoskwinie, morele kodują się .w skrzyniach. 
A  już do asozytu pcetenayi dochodzi latorośl 
winna. Bujna, obfita, dająoa wspaniałe zbiory 
we Franoyi, staje się po drugiej stronie ka- 
nałn rośliną zbytkowną, słuiąoą prawie tylko 
do osdi by.

Cieplarnie winno w Chartran stanowiły 
osobliwość największą i pomimo nieobeonośoi 
właścicieli, oraz ossosędnośoi oiotki Kiddy, 
utrzymywane były bardzo starannie. Jak aa 
osazów poltytu estatniego lorda Chartran, ob­
szerna, oszklona halla zachowała w oałośei 
swe kruohe pokrycie; żelazne pilasfery często 
były malowane; główny wodotrysk osynny 
był bezustannie, w delikatnej, przesianej przez 
rzeszoto ziemi młode latorośle, rosnąc, mią- 
szały swe wątłe gałązki ze szozepazM starami, 
pnąoemi się po pilastrzoh i sznurach drucia­
nych, krzyżująoemi s|ę nad głowami i wzpi- 
nająoemi się aż do szosytu budynku.

(O. d. u.)

i k e r  O a t s jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i przez wszystkich 
lekarzy gorąco polecany.

„Qn&ker Oats jest wszędzie do nabycia.
DROttNE O fiL O SłB flA

po 1 ot. od wyrazu.

lABZYFKI smsrykaóskie do siekania 
XVI miau po słr. 8*—, Masaynki uniwsr 

ao tarcia migdałów, bułek, oukrusal no
Itp. po dr. 1*60. Sita włoiieuns pooswór 
as po sfe. 1*—. 1*30 i 1*60, poleca Piotr 
ChnąstowsAi, handel żelazny ws Lwowie 
ilae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry), 

lia Turbo i 1 piso 8sbie*kiogo.

A  ty, sSedskl, 
Apollo , polecz 
FrySsrylut Seha

dwisce woskowe, pascha- 
kwiaty de lwie o, świece 

niej fabryka świec 
IŻ, LwóW, Synek L 46.

D n m l m n  *• wełna i roibar o 10% 
r O R l i f l t O  nsdrdtety, sprzedaję kołdry 
i matsttte jak długa zapnę sturazy po 

ya slsktok awsmrfi. Skład i praco­
wni kotdar i materaców

J Ó S W  g C H U B T E B
Lwów, Kop«mika 6. — Cenniki franco

H e r b a t a
shińsko-rosyjske, abiór majowy . świeis 
Souebo L słr. B-76, IL złr. 8 —. Okru- 
shj nulopsis słr. 1*76. 
itr. 1*80 za funt Dwór Lapazya

Okruchy drobno 
Brzażasy.

wysoko-pienne, silna, z koronami: J a b ło ­
n ie , g ru szk i, ś liw k i, teidklody, W ę­
g ie rk i , cza sś -1 * , w iśn ie  50 ot da 
e0 et. aa sztukę. B rźbzk w ln le . m o re ­
la , n ek ta ry n y  (Brtagnien). iza lln y , 
agrest, pc rozld, w in o  itp, Drzewa 

1 krzewy ozdobne. 4870 
Cennik wysyłam na iądanie opłathie.

B , U E L A Ż t U ,  Zarząd egrsdóW Oisaa 
Dwór, poczta i staeya Kraków.

O d  s łr . 1 8 5

PARASOLKI
w nowszym guście po etnkdh łrittw? 

kle Wsiąk — polewa magaayn Army

KAHCZYŚSKI i 0BER8KI
lw i* .

netto oplatało sa salidikę, łab gotów 
kę, poręczony ndlepszy towar.

Afryk. Macka, perłowa................. ttk 3 70
Sam # wyborna...............................*
Salwador zielona wybohu . . . „ 
ftsyNfe nlobtss skWlo wyborna »
Złote lawa iółta wybokna . . . „
Portswa bardao d ob ra ....................,
Arabska M«kka b. debla, arem. . ,  

Ooanik i  taryfą cłową darmo.
Ettllnger & Có., Hamburg.

MONOPOL
HHH Z BtfZbi

wybooMk, ŚWłein, wszędnie do na* 
bycia, k gdzie nie hm , to wprost

s  M a g a i y n n

J U U  GBOSSEGO
w Krakowie

Rysek, Pzłzo Spisku 4438

Pijals ZSSMM fceetarino, szwajcarskie 
wiza a kwiatów, które władze raądowt 
sbadały 1 pozwoliły sprzedawał. W Pary- 
śn dostało iłóty medal. Priyspiasza tra-
wisnió i pobudza kpotyt , wzmacnia ner- 

», działa dobrze na wątrobę 
argaziam nowe siły

wtsniś l pob 
wy, t r t M k  
i zargi i wł

. krew,
Wlewa 

nawo życia.
Zaledó je  mołna każdemu, kto oiarpi 

sa ioiądśk, Wątrobę I*b nerki, kto ma 
inloeaeą, laśołbe albo reumatyzm.

Z licznych świadectw oknteoaneśei i

5ism z podsdąkowaniem za ten środek, je- 
na tylko przytoczył wystarczy, a miano­

wicie : Dr. Erattigsr, lekarz nadwsmy Je­
go Mlłoóei króla greckiego pisie : .Piłem 
sam suwścankis wisa. z kwiatów „Nosta- 
rtoo« i mogę je polecił jak najgoręcej ja 
ko deaksttafy rodak, pobudzający trawka
zła"

Dattaś go mośns ws wszystkioh lep 
aayob IregMryaab 1 aptakaOh alb* wprost 
z Dr. kięzaiz w Zurychu w Bzwajeai/i 
■a poprztdniem nadesłaniem nalciytośoi. 
Dwie MW1H aż próbę kozśtuft * ojt/Otą 
poczty 6 k, a 13 takieh butalek a 'opłatą 
prnesył :1 Majowej 84 k. —- Eto enętn) 
mógłby Otrzymał prawe wytąezżoj sprze­
dały togo wina, ale-tytko na większy okrąg.

Zarząd dóbr Balio* o. p. Medy 
kn ma do sprzedania

l f a u l n f l i i  G r n n inK d r t t r t n  u r i u i u
fis%  skrobi zł. 6 - .  Taczała 20°/. 
ał. 8*—, Bońosa 19% zł. 8*—, Cu­
downa 1®*lo po zł- 1*50| wyboro­
wa, looo kol*j Medyk* b*s wor- 
kn. Owies duński bzrclzo plenny, 
po iłr. f  60, owies olbrzymi po 
zł. 7*60. Wszystko looo kolej b*s 
w ork a . 4586

Ocyle stalowe
1  100 sstżk Nr. 1 złr. 2*50, 
N. 3 iłr. 8—i Ooylo zo sta- 
lowyni łyłksml luO sztuk Nr. 
1 złr. 1 5u, Nr 2 złr i 70. Ma­
szynki amefykżśikte d strzy 
że la bydłż złr. 2-8", fm-ou 
sf do kożl złr. 2 60. tifżala 

Mwedżkie 500 sztuk Nr. 7 ałr. I— , Nr 
8 słr. 1*10. Latarnio iśspodarozo naftowe 
giarisate znakomito słr.2.40, Rnoy egOła 
trwała (Fortheimera od słr. 70*—, pelooa

ANTONI HALSKł
handel żalazny 

Lwów, piso Mśfynckl 1. 9.

4 ‘ . kilo kawy

Znakomity koniak
franeuski, kuracyjny, odznaezoDy na wy­
stawia lwowskiej, eatz ńiszka zlr. 3W ,

Bół flaszki złr. 1 80, ówierł flaszki i złr. 
'o nabycia tylks w handlu L eon a rd a  

B o le ck ieg o  we Lwowie Ol. Batorego 2.

CHOROBY PIERSIOWE

Syrop t  P odlosioraM  W apna
pp. GRIM AU LT et C>*< Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader sknteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc t oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu* 
berkuiy płhcne u suchotników;  
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
wosunie w nieustannym kastaniu, 
tak roepacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
canto się nocne ustaje, apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w ąptekaeh pp. Mikoiasobz 
WeWiSrskiegO, Błisera, Ehrbrta, ftnOkeia 

i Sklepi ńokiego

3*70 
4 20 
5*80 
5*30

S  Parasolki
francuskie, anglelśkie i wiedeńskie
w najmodniej ssyoh kolorach i 
wzorach począwszy od 2 60 do naj 
bogatszych. PArAsolki dziecinne 
od 2 zł. Entont czarne i kolo­
rowe od 8 zł. Parasolki od de­
szczu od 8*6Q, rączki najmodniej­
sze. Wybór olbfzymi, oeny ?a- 
bryozne, towar światy, doborowy

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwśw, plao Maryaokl 8  (róg ttetaaśskloj)

Julian br. Brunicki
w  Pedhofozch p. stryj

polec*Owsy
Kartofle

Drzewka
Krzewy

owocowe i ozdobno.
N AR ZĘ D ZIA  OORODNUiZE.

Cenniki darmo i epłatnie,
(Proszę powołał się na (fasetę Naród)

Zarządy dóbr.
A U s t r a c y a  lo lo w a i olc

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieozystoaci cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. O hrlntoff’ * znakomitego nieszkodli­
wego A m braerśm e. Prawdziwy tylko 
Sr zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ot. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Buekera; w Krakowie w aptece 
W. Bedyka i E. Hellera, w Brodach w ap­
tece Leona Kallira , w Tarnopolu w apte­

ce M. Krzyżanowskiego. 4894

d s ie r iA -
:o p o s b y -

która polowania do wy 
wienia, alba diiożyznę do 
oia mają, uprasza d  Wiadomość 
i warunki pnsesłać do do: Bnrean 
far Jagd-Commiżsiou Jagd-Paoh- 
tnngen n. Wildabsohnss Emerioh 

Protiwinsky, Wiedeń XVIII.

U f I N f l
l l l l l  O H O  W IJ

(dootaresa od 66 litrów wzwyż, białe lita 
po 84 eent., czerwone po 86 oont. Próbki 
i  tego 3 litry opłat, aa wysłaniom 96 osnt. 
I s a e d y k i  H e i t l ,  właściciel dóbr, samek 

O s l i t ic k  przy f io ż s M t s , Styryl.

D I I A Ł  S U K N A , f ir m y

zawiera ną jw iększy  w ybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poreką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i nlełiiestie laterye na ubrania dla panów.
V *  z o r y  fcancc. aW

J  Otwarci* orskich kąpieli 1 ozerwca, słonyoh kąpieli z kcńoem mnja. j

IHsrskie kąpiele elone b ło tn e !

Wyjaśnienia 1 
cenniki wysyła Dyrekeya kąpielowa 

Towarzystwo „Yerband Dentseher 0»tseebflfler“ .

jŻ 98 jjt«śo l kęplBlowycb <0.447. Prrejezdnyoh 326Ś.

PAPIER WLINSI
Przeszło 40 lzt powodzenia świadczą o 

sEuteeznośei tego silnego środka zalecane­
go przez naiznakomitszyeh lekarzy kiedy 
óhodii o szybkie wyleczenie nieżytu, za­
katarzenia, zapalenia piersi 1 cierpień 
gardlnnreh , remnatyzmów, boleśel w 
krzyżach itp. Wrmag&ó podpisu „Wlinsi" 
na kaidem pudełko. 13 3

W Paryżu nlioa Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Hikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara.
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­

skiego, Trauoayńskiego i Bedyka, w Boch­
ni n p. Michnika.

w B aw iryi, staeya Bergen, Unia Monachium - Salzburg
w pr>*Jiy*znej górskiej akoliey, z prześHeznym krajobrazem i spacerami. Po­
wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. Bezpośrednio koło lasu po­
łożone. Wszystkie fodżaje tępieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi 
z doskanałemi łóżkami. Panslon od marek 3'50. Czyste wina Lekarz kępialo- 

w y : D r. L ie s* . Prospekty i bliższe wiadomośei przez
fiRT- O tw a rc i*  1. m aja . W i l h .  M a y r ,  właściciel.

• US7

Bawarskie Podgórze.
600 mtr. ul j>. morza.

Staeya kolejowa 
Monachium - Salzburg.

Wodoleczniczy Zakład Kneippa
Zaitssowanio ściśle do natury chorego w słabościach nerwowych przemianie mats- 
ryi i ogółnemz osłabieniu. D r. a « Ł  O- W o lf ,  prakt. lekarz sstabowy.

Odlewarnia żelaza i metalu.
W i e l k i  w y b ó r  m o d e l i - 4477

fabryka maeayu w e  Lw ow ie, Spl. komand. F. Pietscha-
L w ó w — P od zam cze  u l. św. M arcina U .

K*zatorysy bezpłatne. Kosztorysy bezpłatne.

Ł. Lasera plaster dla turystów.
z n a n y  n a j le p s z y  ś r o d e k  

p r z e c i w  n a g n io t k o m , n a b r z m ia ło ś c ło m  ltd .
GŁÓWNI SKŁAD:

L. Schwenk’a Apteka, Wien-Metdłing.
Żądać 'ta lB O  Lk ploter dla turystów 
trzeba po 60 ot.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Do nabyeia Sr aptekaeb W0 Lwowie A. Ehrbara, J. Belsera, Ł  Krsyżanowskiego, 
P. Mikolasekb, J. Wewiórskiego; w Tsraopela L. Floischoan, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowfc L. Nofes; w Jnśle B. Pałeh; w Kałmnyl L. E. Steozl; w Przomyślu 
W. Mdśkowśld *, w Rzao; swte A. Karpiński; w Samborzo J. Lepiankiewies 

w Czaralowsaeb Grabewies i Herold. 4428 M

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleca do knltnr w iosennych następuj ąoe

l e ś n i e *
N A Z W A

“SIC
kieł­
kom*nio kor, hol.

Jodła, Pinus abiea , . . 
tiesna ozarna, Pinus au-

s t r ia e a .......................
Modrzew, Pinns lariz . 
Świerk, Pinai Pioea . . 
Akaoya, Bobinie pseuda-

aeefeo..............................
Bok Fasnu illr..............
Brzoza, Botula alba . . 
G łóg, Crataegus mono- 

• • • • * * •  • 
Grab, Carblnus betulus .

60%

80%
40%
80%

Cena 
za funt N A Z W A

Jasion, Frazinus ezeel-
s io r ...............................

Jawor, Acer psaudopla- 
tania

Klon, Acer platanoides . 
Ołeha eiaima, A l i  glu-

tin osa ...........................
Oleha biała, Alnus ineana 
Żarnowiec, Spartium seo-

p a r ln m .......................
Ziarnówk jabłek . . . .  
Ziarnówki graazsk . . .

L. 20623/900. 46M

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum Magistratu kr. stof. we Lwowie rozpi­

suje konkurs na posadę kierownika (kierującego inży­
niera) zakładu wodociągowego z płacą 4.800 koron 
rocznie.

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na rok 
jeden, po roku zaś nastąpid może stabilizaeya. Miano­
wany stale kierownik wchodzi na etat służbowy z 
wszelkiemi prawami urzędników gminy.

Podania należycie ostemplowane, z dowodami u- 
kończonyoh studyów politechnicznych w dziale m ży- 
nieryi lub mechaniki, ze świadectwami z dwóch egea- 
minów rządowych, z dowodem nieprzekroezenia 40 roku 
życia, tudzież z udowodnienia dotychczasowej prak 
tyki, bądź jako iżyniera budowy, bądź jako inżyniera 
mechanika o ile możności przy wodociągach, należy 
wnieśó do Prezydyum Magistratu najdalej do końca 
kwietnia 1900 r.

Bliższych wiadomości udzieli IX. Departament Mar 
gistratu (ratusz, parter) w godzinach urzędowania,

We Lwowie 11 hwietaiz 1900.
Małachowski.

Tylko 1 korona za 3 ciągnienia. I Ostatni mieste^n,

ima upną 
koron ) * « ■ « « « ,

g o tó w k ą  z p otrąoen lem  90% .
I. olągofooie 19 mąjn, II. olągnleale 7 llpea, III. olągzlMlo lO llatagafla 1*00.
Losy po 1 koronie polecają: M. Jonass, U. KlarfeM, Kormam A Feiom- 
m W—  Aug. 8eMUmlmgi_

Dra Fryderyka Łeogjeia

BALSAM BRZOZOWY
Już sam sok roślinny płynąoy i barnsf . jsAsti węsaiz. 

wyświdFowMo daiurkę, sjwzy jsst od ośepsmiętiąynh jw  
sów jak* najsnakomitssy środak piękności; jtłsli jsdzak 
ten sok wedle przepisu wynalasoy przyrtądisny zostanie 
w drodze obamiomej j*ko balsam, w takim rasia dsauroi 
syskn prawie eudowny skutek.

Jedeli wieczorem posmarujemy twarz lab inne niąjsea 
.* !■* nau^stz raso *dpaĄzją ra*

wio r io n io m  łzploło *• «k6ry, która stajo tlę przeto Hzląoo hlatą I W ____
Balsam tez wygładza powstałe na twarzy amarszeżki i bluuy i  ospy i

delikatsośó i ówiuośó 
ozerwonośó nosa 

opisom uiyoia zł. 1-50. 
[ Dra Lozglela mydło boozoeoowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydłe 
I dla skóry, umyślni* przyrodzone, po 50 ot. 18W
| He nabjoia w ka» większej aptece, mianowicie; w* Lwowie u Zygm. 
Kucken w Krakowie n Wiktora Hedyka apt., w Ozerniowoaeh n Goliehowskie-
zo nast. Mshl apt., Sdbmmdt & Fontan drogueiya; w Tarnopolu z Mamyooa. 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 

1 Bielsku u Alfreda Blumenłhala i w dror, loryi A. Haas.

Nzsicma badane p r » *  staoyę  d ośw iadoza ln ą  w y ż s z e j o. b. 
szk o ły  Tblniozej w  D n b lan aoh .

C enn ik  tadzoM k le ś z y o h , drzew  palikow ych , krzew ów  ozd o ­
bnych i roślin pnącyoh na żądanie od w rotn ą  p ocztą  opłatnia ,

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4
Jako dobrą i pewną lokaeyę

polecam y:
Ł %  l i s t y  h i p o t k a n e  o r o n o w e k  
4 ‘ /»°/o U sty  h ip o te cz n e  
5 %  llr ty  h ip o te c z n e  p r e m io w a n e  
4 %  l i s t y  T o w . k r e d y t .  Mbem^klogo 
4 % %  l is t y  B a n k a  k r a jo w e g o  
4 %  l i s t y  B a n k u  k rą ) e  w ago ,
5 0 obitgaeye komunahie Banka krajowego

•f —

3 -

4% pożyczkę krajową 
4% gałlc. obligacje propinaoyjne 
i wszelkie renty państwowe.

N adto  p o le c a m y

A k cy e  g a lic . T o w a r z y s tw a  fiłektryeszrago.
Papiery to kupuj t i sprzedaje po najdokładniej zzym 

torsie dziennym

KANTOR WYMIANY
i  i  m  e l i t .  i b r ó K o  B o n  M i o t a g o

000004 OOOOOOOOOOOOOOOOi

Dla pp. r polecamy ®o cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- T i  P P  AODdłSftWi 0^0 weg° w razie dławienia się. Pompy przy wadęeiu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia *  A ■ 'w i ś / W W i ł i
O  bydła. Trekary. Sgiuteoaadła. ł-ejki I seręgi dla bydła. Sól glauberską i  amoniak L w ó w ,  u l. H e tm a ń s k ą  i. 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t o o k L Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


